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PRO RODE AE W 


-bez zastrzeżenia 


Wielka Kwatera Główna. 
28 września rano.—Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 

. Przeciwnik kontynuował wczoraj 
usiłowania przebicia się, nie osiąga- 
jąc żadnego skutku. Natomiast po- 
niósł on w Wielu miejscach bardzo 
dotkliwe straty. Pod Loo, przed- 
sięwzięli Anglicy nowe natarcie za 
pomocą bomb gazowych. Wybuchły 
one zupełnie bez skutku, Nasze prze- 
eiwnatarcie dało, obok dobrej zdo- 
byczy obszaru, 20 oficerów, 750 sze= 
regowców jako jeńców, liczba któ- 
"rych wzrasta przez to w tym miej- 
scu do 3397.(włącznie z. oficerami). 
Zdobyto 9 karabinów maszynowych. 
©Odparto kompletnie natarcia francu- 
skie pod Souchez, Angres. Roclin- 
court i wszędzie na całym froncie 
Szampanii aż do stóp Argonów. 

-W okolicy Souaiu, zapoznając 
znamiennie położenie, wysunął na- 
wat nieprzyjaciel naprzód masy kon- 
nicy, które skwapliwie ostrzeliwane 
uciekły, W odpieraniu natarć wy- 
różniły się szczególnie pułki rezer- 
wyiwojska dywizji Frankfurtu n. M. 

W Argonach wykonano z na- 
szej strony mniejsze natarcie dla po- 
prawy stanowiska- pod Fie Morte, 
które urzeczywistniło pożądane wyni- 
ki, dostarczyło prócz tego 4 ofice- 
rów i 250 szeregowców jako jeńców. 
Na wyżynie pod Combre, zniszczono 
i zasypano wczoraj i przedwczoraj, 
przez rozległe wybuchy, stanowisko 


nieprzyjacielskie na szerokim froncie, 


Z widowni wschodniej. 

Grupa wojsk generała mar- 
szałką polnego Hindenburga: - Prze- 
ciwnik, wyparty wczoraj na połu- 
dniowo-zachodnim froncie Dźwińska, 
usiłował utrzymać się w stanowisku 
tylnym. Natarto i pobito go. Na 
południu od jeziora Dryzwjatow; to- 
czą się potyczki konnicy. Rezultat 
armji gererała pułkownika Eichhorna 
z bitwy pod Wilnem, która dopro- 
wadziła do odrzucenia nieprzyjaciela 
za, linje jeziora Nerocz—Smorgoń — 
Wiszniew wynosi w jeńcach i mater- 
jale: 70 oficerów, 21,908 szeregow- 
ców, 3 działa, 72 karabiny maszyno- 
we i wiele, bagażów, które musiał 
wróg pozostawić w spiesznym od- 
wrocie. Dopiero. teraz można było 
dokonać zestawienia łupów, wskutek 
szybkiego marszu naprzód, podane 
dotad. liczby nie zawierają ich. Na 
południu od Smorgonia natarcie na- 
sze posuwa się naprzód. Na pół- 
nocnym wschodzie od Wiszniewa 
przełamano stanowiska wroga; poj- 
Amano  przytem 24 oficerów, 3300 
szeregowców i zdobyto 9 karabinów 
ma: 


nowych. 


zd a 


wymaga nieodzownie, r 
ski zmienił posiadacza, Interesy angielskie. 


Grupa wojsk generała marszałka 
polnego księcia Leopolda  bawar- 
skiego: - 

Po walce są w ręku naszym 
przyczółki mostowe na wschodzie od 
Baranowiczów. Pojmano 350 jeń- 
ców. - 

Gtupa wojsk generała marszał- 
ka polnego Mackensena: Położenie 
jest niezmienione. 


Grupa wojsk generała marszał-. 


ka polnego Linsingena: Wywalczo- 
no przeprawę przez Styr, w dole od 
Łucka. Pod naciskiem tego cofają 
się Rosjanie na północy -od Dubna 
na całym froncie, 

l Naczelne Dowództwo Wojskowe 
Telegramy z ostatniej chwili na 3-ej stronie). 


= Na drodze 
ku rozstrzygnięciam, 


(k) Tocząca się wojna jest pod wzg'ę- 
dem swoich motywów, przyczyn i celów, tak 
skomplikowana, jak majzawilej zbudowana 
maszyna. Aby zorjentować się w tym labi- 
ryncie transmisyj i wykonujących szalone o- 
broty kół, które bryzgają krwią, potrzebą 
przedewszystkiem poznać położenie głównych 
osi, na których wiruje ten straszliwy me= 
chenizm. i | 

Osi takich jest kilka. Najważniejsza 
jadnak umieszezona jest — w Dardanelach. 

Wojna jest wynikiem całego systemu 
kolizyj interesów, Znaczenie tych kolizyj i 
zależna od niego ich siła, — „popędowa”, 
są bardzo rozmaite i bardzo trudue do uję= 
gia w jakąś systematycznie nłożoną, na jed- 
nolitem kryterjum opartą całość. Mimo to 


najważniejsza i najsilniejsza jest tu kolizja ' 


małoazjatycka. Panowanie- nad Małą Azją 
stanowi niewątpliwie ten problem, który jest 
kamieniem węgielnym całego systemu pro- 
blemów, od wojny rozwiązania swego. ocze- 
kująeych. AA ; 

. W Małej Azji krzyżują się interesy 
trzech cajwiększych potęg: Anglji, Rosji i 


| Niemiee. Anglja i Rosja zdołały w traktacia 


z r. 1907 kolizyę swoich interesów przeisto- 
czyć w pewną ich harmonję., Natomiast z in- 
teresami niemieckimi rzecz poszła inaczej, 
Anglja nie chciała ich nigdy uznzć, Rosja 
zaś po nieudanej próbie porozumienia, pode 
jetej w słynnym zjeździe poczdamskim. w r. 
1910, postanowiła raczej wyzyskać konjunk- 
turę, stworzoną przez opór Auglji, niż po- 
suwać się dałej po linji porozumienia z Niem- 
cami. CZE NSE, 
Olbrzymi teren tych kolizyj jest jak ka- 
sa warikeimowska, zamknięta ną dwa klu- 


: oze: Buezki, który: leży w głębokiej kieszeni 


angielskiej, i dardanelskiej, który przechowu- 
ją wprawdzie Turcy, ale. najskuteczniej pil- 
nują go Niemcy. SE 

 . . Upewnienie się w posiadanu Małej Azji 
aby klucz dardanal- 


wymagają, aby w ostatecznym razie posia= 
dła go raczej Rosja, jako mniej niebezpiecze 


na, Biż Niemcy. < Iateresy niemieckie zno=- 


wu wymagają, aby pozostał w posiadaniu tu- 


reckiem, jednakowoż s zastrzeżeniem Bwo-. 
. bodnago użytku przez — Niemey.,, A 
3 Ta ważność Dardanełów sprawiła, że 


już w pierwszem stadjum wojny. Anglja, de- 
kupiwszy sobie jaszcze obietnicą Syrji pomos 
francuską; zaczęła je forsownie. zdobywać, 
wkładając. w to przedsięwzięcie jeszcze wię- 


«ej energji, niż w obronę Fiandrji i odzyską- 


nie wybrzeża belgijskiegn = ` | 


ORGAN NARODOW 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 
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Rok IV. — Ne 256. 


DBA WIZOOŻ 


OGŁOSZENIA: 

Nadesłane na 3 stronicy wśród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 1 Mr.; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 fen; 
, nekrologja 40 fî; Ogłoszenie małe 4 f. za wyraz. 

Każde ogłoszenie najmniej 49-4. 


I ze strony Anglji nie była to bynaj- 
mniej chimera, był ale to rajczysts”y realizm W 
ócenianiu ważności celów straszliwej wojny. 
Anglja zrozumiała bowiem, że przy natural- 
nym sojuszu Tareji z państwami nentralne- 
mi jedynym sposobem skutecznej i trwalej 
obrony Suezu jest wydarcia sułtanowi Dar- 
danelów i Konstantynopola. Kto ma Darda= 
nele, -ten w tych warunkach może posiąść 
Susz, Stąd dziewięciomiesięczna krwawa wale 
Ea o tę. klasyczną cieśninę. 

Były szef niemieckiego sztabu gene- 
ralnegu, hr. Sćhleffen, napisał, że wzięcie 
przez Niemcy Calais byłoby dla Anglji tylko 
„uderzeniem ` pięścią w głowę“, natomiast 


wzięcie Suszu i Egiptu — pehnięsiem w 


W serce... 

~ Dla zapobieżenia temu postanowiła An- 
glja za wszelką cenę opanować Dardanele, 
aby raz na zawsze przeciąć tę jedyną drogę 
lądową, jaką Niemcy mogą przedostać się do 
Małej Azji i stamtąd do Egiptu. 

- Zawrzała więc waka o Dardanele, Wy» 
nik jej musi być decyduaeym w najważniej- 


szej, podstawowaj kolizii tej wojny, którą 


jest kolizja azjatyckich interesów Niemiec i 
Anglii. | i | 
Jażeli Anglja sforsuje Dardanele, Niem- 


cj utracą możliwość zadania jej ciosu w ser- 
ce i zostaną odcięte od Małej Azji, Naod- . 
wrót, Anglja od Dardanelów odparta, musi * 


przygotować się na owo straszliwe pchnię- 
gle i Hesyć się z możliwością ntraty Suezu 
i najważniejszego swego traktu morskiego 
do Indji I Azji. -Takie lub inne: rozstrzy- 
gnięcie losów Dardanelów stanowić musi za- 
razem, w bardzo znacznej mierze, rozstrzy- 
gnięcie samej wojny, Dlatago nie jest wcale 
przeszdnem twierdzenie, że w Dardanelach 
mieśet się najważniejsza oś mechanizmu ca. 
łej wojny, zgi: 

Zachowawszy to w pamięci i jasnem 
zrozumieniu, potrafimy dopiero należycie o- 


eenić olbrzymie znaczenie potężnej ofenzy- 


wy, którą wojska sprzymierzone właśnie roz- 
pnazsysają, 

W przeciwstawienin do dwóch innych 
neutrałoych państw bałkańskich, Bułgarja 
okazała najwięcej zręczności i jasnego rozu- 
mu w ocenianiu sytuacji, Dlatego też ona 
jedyna już dzisiaj zbiera część oweców swe» 
go wytrawnego rozumu. Osiągnięte z Tureja 
porozumienie dało Bułgzrji 2.200 kilome- 
trów kwadratowych ważnego torytorjum, przed- 
mieścia Adrjanopola, Karagaez i e.łą linję 
kolejową de Dedeągacz, Jeszgze większe ko- 
rzyści czekają ją na południu i zachodzi», 


NOWY pariner, 


(k) W ostatnich dwóch latach But- 
garzy i rząd bułgarski dali wspaniały 
przykład siły ducha, jaką dzielny naród, 
kierowany przez rozumny rząd, może w 
najcięższej sytuacji rozwinąć. Los dzie- 
jowy tego małego, aie nieporównanie 
dzielnego narodu, odbył w ostatnich 
dwóch latach drogę tak karkołomną, 
jaką nie wiele narodów w dziejach swych 
przebywało. | 

Najpierw wojna w sojuszu z trze- 
ma drobnemi państewkami przeciw po- 
tężnej stosunkowo Turcji. Świetne zwy- 


cięstwa, posunięcie się aż pod Konstan- 
 tynopol, zdobycie Adrjanopola. Szczyt 


potęgi, powodzenia i uroku. Lecz oto 


-nagle spór z sojusznikami i wojna z 


nimi, 


(..- Bułgarja osaczona ze wszystkich 


stron, przegrywa bitwę nad Bregalnicą 


(iw ciągu kilku strasznych lipcowych 
-tygodni z owego szczytu siły swojej i 


powodzenia, stacza się w przepaść stra- 


- szliwą. 


| cięty, 


Przed inwazją rumuńską nie broni 
się już wcale. Wojska rumuńskie, nie 
dawszy ani jednego strzału, podchodzą 
aż pod Sofję. Turcy również bez wye 
strzału zajmują z takim trudem zdobyty 
Adrjanopol. 

Bułgarja bezsilna i zdana na łaskę 
swych dawnych wrogów, chciwego są- 
siada i niewiernych sojuszników. Ka- 
tastrofa bezprzykładna. W ciągu nie- 
spełna jednego roku państwo podwaja ` 
najpierw swoje teryforja, a potem zdruz- 
gotane pada, jak. bierna masa, którą 
można bezkarnie dzielić i krajać. 

Pokój bukareszteński ratuje Buł- 
garję przed podziałem, ale zabiera jej 
wszystkie owoce świetnych zwycięstw, 
wszystkie rezultaty ciężkich, niemal nad- 
ludzkich ofiar narodu. 

Bułgarja, która pierwsza dała w 
Europie przykład najwyższego wytęże- 
nia sił, która z pięciu miljonami swoich 
mieszkańców. zdołała wystawić przeszło 
siedmset tysięczną armję, musiała pat- 
rzeć bezsilnie, jak owocami jej zwycięstw 
dzieliły się teraz państwa, których za- 
sługa w rozgromieniu Turków była pod 
każdym względem bez porównania mniej- 
sza, lub które, jak sępy padlinowe, wy- 
czekiwały spokojnie, aż ktoś okaże się 
słabszym, aby nań rzucić się i bezkar- 
nie z mięsa obedrzeć... | 

-Po strasznym dla Bułgarji pokoju 
bukareszteńskim zadawano sobie pow- 
szechnie pytanie, co teraz uczyni naród 
bułgarski, tak okropnie doświadczony. 
Oczekiwano odruchu rewolucyjnego. 
Przepowiadano smutny los dynasfji i po- 
litykom, którzy nieopatrznością swoją 
spowodowali katastrofę. Wszystkie te 
oczekiwania zawiodły. i í 

Naród bułgarski okazał się w nie- 
szczęściu swojem jeszcze dzielniejszym 
i mądrzejszym, niż w powodzeniach. W 
kraju panował spokój. — Walka partyj- 
na, jakkolwiek odżyła i zaostrzyła się, 
nigdzie nie przekroczyła granic, które 
kładzie jej wspólne wszystkim partjom 
poczucie interesu całości. 

Mądry król nie wypuścił z wpraw- 
nych rąk steru nawy państwowej. Za- 
zamknięty w sobie, spokojny i 
trzeźwy Bułgar zabrał się na nowo do 
budowania przyszłości swojej ojczyzny, 
uboższy o jedno złudzenie, a o sto cięże 
kich, ale bezcennych doświadczeń bo- 
gatszy. | i £ e 
Wybuchła straszna wojna nie ma» 
łych, ale wielkich i największych. Serbja, 
bezlitośnie popchnięta przez swą zdrad- 
liwą opiekunkę do spełnienia przezna- 
czonego sobie zadania, znalazła się w 
walce. na śmierć i życie. Z drugiej stro- 
ny Turcja w pełni zrozumienia, że o jej 
byt gra straszna się toczy, dobyła mie- 
cza. Pozostałe w pokoju trzy państwa 
bałkańskie stały się niby języczkiem u 
wagi, na której. szalach legły straszliwe 
ciężary losów Europy i całego świata. 
O przyjaźń ich i poparcie, nawet o ła- 
skawe zachowanie neutralności, rozpo- 
częży się zabiegi i gra, w której każda 
karta była dobrą. Dwa przepotężne o- 
bozy zaczęły ubiegać się o przyjaźń tych 
małych, niedokończonych i wykoślawia- 
nych tworów ich niedawnej jeszcze po-. 
lityki, 

Ile rozumu, jakiej bystrości w oś- 
różnianiu fałszu od prawdy, jakiej prze- 
nikliwości i jakiego wreszcie panowania 
nad sobą potrzebowali kierownicy tych 
państw, aby nie zgubić właściwej drogi 
w labiryncie obiełnic i perspektyw, ze- 
wsząd przed niemi otwieranych. 

A z pomiędzy tych trzech neufrale 
nych gracyj bałkańskich Bułgarja była 


najważniejszą. Najwiecej miała do po- 
wiedzenia. Wszak straszna wojna euro- 
pejska skondensowała się niejako w Dar- 
danelach. Tam tkwi ta szpilka, na któ- 
rej końcu średniowieczna mądrość sehe- 
lastyczna każe tańcować — aniołom... 
A Bulgarja graniczy z Turcją. Ona je- 
dna może uderzyć obrońców Dardane- 
łów w plecy. Ona jedna jednem ude- 
rzeniem może otworzyć zamek Darda 
nelów od wewnątrz... 

Przed dwoma laty Rosja potężnym 
swoim zakazem wstrzymała zwycięskich 
Bułgarów pod Czataldżą i nie pozwoli- 
ła im dojść fam, dokąd sama dojść 
jeszcze nigdy nie zdołała —do Aja Soji.. 
A dzisiaj ileżby dała ta sama Rosja i 
jej sojuszniczki potężne, a bezsilne, aby 
tę sama Bułgarję zwabić z powrotem 
pod tę samą — Czataldżę?... 
Rosja nie zabroniłaby już gestem bez- 
granicznej wyższości Bułgarom wstępu 
do grodu Konstantyna. Ale dzisiaj Bul- 
garja ma co innego w głowie. — Ma 
przedewszystkiem wspomnienie Bregal- 
nicy i jeszcze drugie, bardziej piekące 
wspomnienie — rosyjskiej zachęty dla 
Rumunii do ruszenia na oesaczoną ze- 
wsząd Bułgarię. 

lo te wspomnienia, w głowach bul- 
garskich tkwiące, rozbijają się wszystkie 
argumenty i wszystkie obietnice Rosji i 
jej grupy. Przez długie miesiące Rado- 
sławow codzień niemal otrzymuje nowe 
propozycje z tamtej strony i codzień 
„Je—o0 rzuca. 

Zdrowa myśl polityczna zdrowego 
narodu idzie w przeciwnym kierunku. 
Bułgarja zawiera przyjaźń z Turcją i 
staje po stronie mocarstw centralnych. 
Dnia 21 września, w dwa lata po pier- 
wszej wielkiej mobilizacji zarządza car 
bułgarski—drugą. Znowu ten sam za- 
pał, ta sima zgodność uczuć i ta sama 
lojalność wzajemna wszystkich obywa- 
teli bułgarskich... 

Polityka Ferdynanda i jego bardzo 
zdolnego doraccy, Radosławowa, jest— 
„jasną i dobrze rozważoną”. Jest to po- 
lityra rozumu i—uczciwości. Bułgarja, 
która tyle ucierpiała wskutek nieuczci- 
wych machinacyj i zawiłych kombinacyj 
swoich sąsiadów i niedawnych przyja” 
ciół wielkich i małych, nabrała wstrętu 
do tei zawikłanei gry. Weszła na pro- 

` sfa drogę logiki i uczciwości, zarówno 
.w przesłankach, jak we wnioskach swo- 
jej polityki i w całej swojej przedziwnie 
szybko odnowionej potędze staje dzisiaj 
po stronie Turcji I mocarstw central- 
nych. 

Dzisiaj trudno jeszcze ocenić wpływ, 
jaki na tok całej krwawej gry wywrze 
to pojawienie się nowego, silnego part- 
nera po stronie mocarstw centralnych. 
e jednak wpływ to będzie wielki, nie- 
mal decydujący, to już dzisiaj jest pe- 
wnem. 

Dotychczasowy bieg wojny okazał, 
że szale jej mają coraz wyraźniejszą 
skłonność przechylenia się w stronę mo- 
carstw centralnych i Turcji. Jedyna na- 
dzieja grupy przeciwnej polegała jesz- 
cze na państwach bałkańskich. Dzisiaj, 
po zdeklarovaniu się Bułgarji, i ta na- 
dzieja znika, bo gdyby nawet obie jej 
rywalki i sąsiadki z północy i południa 
zdecydowały się stanąć po stronie czwór- 
porozumienia, to i wówczas jeszcze sto- 
jąca po stronie związku centralnego 
Bułgarja doskonale równoważyłaby ten 
nowy ewentualny przyrost sil koalicji. 
Zdeklarowanie się Bułgarji rozwiązuje 
kwestję, którą wytworzyła niejasna, ule- 
gsjąca sprzecznym wpływom polityka 
Rumunji. Dzisiaj niema już niebezpie- 
czeństwa, które z tej strony ed tak da- 
wna groziło, 


Kronika polityczna. 


Odznaczenie» 


FRYBURG, Podoficerowi bawarskie- 
mu, lotnikowi Bóhmowi, który w sobotę 
zesirzelił dwóch lotników francuskich, przy- 
pięto w głównej kwaterze wojennej, udzie- 
lony mu przez cesarza, żelazny krzyż pier- 
wszej klasy, 


Okólnik papieża. 
BERLIN, 28 wraeśnia, Według „Hür h- 
ner Post przygotowuje papież atólnik do 
mocarstw wojujących, wzywający je wimę 
teligji i ludzkości do ególnegn zawieszawia 
broni w dzień saduszny. Dzień ten ma 
być poświęcony pamięci poległych, 
2 Kijowa, 

MOSKWA. , Russkoje Słowo” do- 
nosi z Kijowa, że bibljoteka wszechnicy 
ima być przeniesioną do Saratowa. 

Wszystkie instytucje z gubernii chełm 


Dzisiaj 


lono im dymisji. 


-zecile rosyjskiej Petrozresdkij Kurjer m dnia 


skiej, przeniesione 
mają być przeniesi 
wiecie E 


już dawniej do Kijowa, 
one do Kazania. W po- 
uspckojono frdność 
opuszczenia, wia» 

sności nie zburzą, a ludność ma zostać na 
miejscu. 

W gubernii poltawskiej zaprowadzono 
stan wojenny. 
wstał, z powodu zti- 
pelnego przeci ia dróg żełaznych i uży 
wania dróg wodnych dla celów wojennych 
wielki brak żywności, drzewa i nafty, tak 
że miasto pozostawać musi w ciemno- 
ściach. 

Wszechałcę przeniosą do Moskwy. 

Zatząd powiatu doniósł łudności, że 
w razie obsadzenia może zostać na miej- 
scu i żadne przymusowe opuszczenie i zni- 
gzczenie nie nastąpi, 

>- Z Rygh 

„Nowaje Wremia* donosi, że nad 
Eyga unoszą się cecdziennie aeropłany mie» 
mieckie, Jeden z nich rzucił w tych dniaeh 
5 bomb na młyn wodny i 1 ua opusto= 
szene już warsztaty okrętowe. Wszelkie 
droższe drzewa, jak dęby i buki, już wy- 
wieziono, 

Podeszs ewakuacji szkół średrieb, 
niektórzy nauczyciele, jak pastor Grass i 
nauczyciel niemieckiego- Freiberg, odmó- 
wili wyjazdu z Rygi, wskutek czego udzie- 


Wszyścy Francuzi, Anglicy i Belgo- 
wie opuścili miasto razem ze swymi kon- 
sulami, Konsul amerykański, który już zz- 
stępuje mocarstwa środkowe Í Tuzcję, ped- 
jął się także opieki nad interesami czwór- 
porozumienia. 


Barykady w Batumie. 

„Utro Resii* donosi, że w Batumie 
na Kaukazie wybushły wielkie rozruchr, 
Po zasresztowaniu mahometanina, podej. 
TŁaReg9 O szpiegostwo, robotniey-mahkome= 
tasie zastrejkowali 1 wszczęli rozruchy, 
walcząc g Żandarmerią i wojskiem, Re- 
batnicy ustawili barykady i gsirzelali de 
wojska. Z obu stron są ranni i zabiei 
Rewolucjoniści napadają na rosyjskie srjer- 
gardy i patrole. Derwisze agitują wśród 
ludv.  Rewoelucjon'ści wysadziii w po- 
wietrze składy nafty przy dworcu kolejo- 
wym. 


Głos prasy prawicewej. 


PETERSBURG. „Riecz* pisze: Pra- 
sa prawicy potępia bardzo ostro wystą- 
pienie zjazdu ziemstw i żąda, aby go 
zamknięto, ponieważ zebranie to oka- 
zuje się konwentem rewolucyjnym z 
tendencjami przewrotowemi. 


Dpimja gabinetu ministrów: 
AMSTERDAM. 
Petersburga: 
Gabinet wypowiedział się jedno- 
głośnie przeciw cenzurze prewencyjnej. 
Prezes ministrów Qoremykin przebywa 
obecnie w cesarskiej kwaterze głównej. 
Ogólna kampania przeciw 
reakcjonistom w Rosji 
BERLIN, 23 września. (WAT.) W go- 


Reuter“ donosi z 


17 września znajdujemy nader ostro napisa- 
ny artykuł zwracający się przeciwko tym pe- 
litycznym żywiołcm w Rosji, które są zda» 
nia, iż ną arzeczywistnienie wszelkich reform 
społecznych oraz politycznych ozas stosowny 
przyjdzie dopiero po skończonej wojnie. Zda- 
nis tskia przeważa głównie wśród prawicow= 
ców petersburskich, przeciwko którym trze- 
ha ze strony wszystkieh, lberslnych i pe- 
stępowyeh ludzi w Rosji rozpocząć ogólną 
kampanje I prowadzić ją tak diego, dopóki 
wpływy reakcjonistów petersburakieh nie ze» 
staną zupełnie złamane. Rosja znajduje się 
dziś w tekiem położeniu folitycznem, Że je. 
dynie szybkie zaprowadsenie zrunżownych res 
furm będzie w stanie uratować kraj oraz na» 
ród przed ostateczną katastrofą, Kto sgituje 
więe dziriej w Rosji przeciwko możności u» 
rzeczywistuienia najbardziej koniecznych re- 
form, ten działa otwarcie przeciw iaństwo- 
wym interssom kraju i powinien być przez 
esły naród traktowany jako zdrajca i wróg 
ojezyrnY, 


Które kategorje obrony kra- 
jowej powołano w Rosji? 
BERLIN, 28 wrztśaia. (WAT,) Ruskoje 
Słowo donosi, że rosyjskie ministerjum pra- 
gnie tylko w ograniczonej mierze kórzystać 
z nowo przez Duwę uchwalonej ustawy, ped- 
piscnej przez tara w -nju 4 września, a dc- 
tyczącej pował.nia obrosy krajowej We 
wrześniu powołanych zrstanie tylko 5 klas 
pajmisdszych roczników obrony krajowej drg- 
glej katecorji ezyli męeżctyśni roczników od 
1812 do 16918. 
Straty rosyjskie. 
Russkoje Slowo" ie 
= i8 oiowo* Skarży się w arty- 
kule wstępnym, iż Rosja poniosła n 


wojnie tak cieżkie ofiary, jakich dotych= 


czas od 300 lat nie panosiła. Armia ro- 


Š EEE na a 
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pózosta= 
gbszary kra 
czas ni 


ludności. 


a Aranno e a RA nn 
Królesiwo ma 127.320 k. kw. 13, — miij M. 


Kurianója „ » —Q,7 x 
G. Kowieńska GOŚŁ s —i, 5 
G. Grodzieńska 28.069 „  —2, 5 
aj. g. Wilejskiej 28.150 „  — 1,53: ` 
1, Wołynia 17.984 . —10 A 


280,030 k. kw. 19,90 milj. m. 
Razem więc w obecnej chwili Rosj 
straciła już 280,030 kil, kw. i 20 miljonów 
ludności . 
Wobec pościgu Rosjan i otaczania 
ich, niebawem terytorjum 'stracone powię- 
kszy się o 100,000 k. kw. a ludność o 5 
miljonów. f 
Bepesza króla Ferdynanda de 

króla Ronstaniege: 

FRANKFURT, r/M. 28-go września, 
„Frankfurter Zeitung“ dowiaduje sięz Kon- 
stantynopoła: Król Ferdynand bułgarski 
wystosował do króla Grecji telegram, który 
nadaje się w wysokim stopnin do rozpro- 
szenin panującej nieufności, w chwili, gdy 
zmobilizewane armje obu krajów stoją 
z brenią u nogi. Król bułgarski zapewnia 
w żelegramie, że z mobilizacją bulgarską 
niema związku żaden zamiar napadn Da 
obszary greckie. Przeciwnie, Buigarja przy- 
wiązujes dużą wagę do nirwalenia dobrych 
stesunków między obu krajami. 

Nis wiadomo, czy król Konstanty od- 
rowiedział już na telegram. Nie biorąc 
w rachakę sktualnego znaczenia telegramu, 
jest on dlatego szczegółnie ważnym, po- 
niewsż od drugiej wojny bałksńskie', zer. 
wane były stcgnnki cBobisie między oba 
królami, wskutek nadzwyczaj ostrej wy- 
miany depesz, ogłoszonej wiedy. 

W sposób rycerski zawiązuje ja znów 
król Ferdynand, w chwili historycznej. 

Z Bułigarji. 

NOWY YORK, 28 września. . „Asso- 
ciated Presa“ dowiaduje się z Sofji pod 
datą 26 t. m: Według wiarogodnych do- 
niesień, zamierzanem jest utworzenie ga- 
binetu koalicyjnego, do którego mają wstą- 
pić przedstawiciele tych grup opozycji, 
które zademonstrowiły zamiar popierania 
rządów  Radosławowa. Zapewniono dziś 
w urzędzie spr:w zagranicznych, że roko- 
wania między Bułgarją a Grecją przybie- 
reją przebieg korzystny. Podstawa, na 
której się opierają, jest jeszeza przedmie- 
tem rokowań., Jak się dowiadują, zrobił 
rząd grecki najpierw propozycję, by trzy- 
mač wojska na granicy w odległości 5 ki- 
lometrów jedno od drugiego, dla uniknięcia 
starcia. 

Radosławow doniósł postowi rosyj- 
skien:.u Sawińskiemu w ubiegły piątek, że 
zbrojna neutralność Bułgarji stała się ko- 
nieczną, wskutek stanowiska mocarstw 
trójporozumienia, zajętego względem obsa» 


"dsenia przez Bułgarję obszarów, która 


ustąpiła Tureja. To zachowanie zmusiło 
rząd bułgarski do wybrania innej drogi. 


Rada koronna w Kragu= 


jewaczu. 

GENEWA. 27 września, (WĄT.) Pisma 
tutejsze donoszą z Sefji: Według wiadomo- 
ści które tu dochodzą z Serbji, spowodowa- 
ła mobilizacja bułgarzka natychmiastowe se= 
branie się rady wojennej. W radzie tej, od- 
bywsjącej się w Rragujevaczu, brał udsiał 
następcą tronu serbskiego Aleksander i ge- 
nerał Putnik. 


Zapatrywanie serbskie na 
sytuacją; 

BUDAPEST, 27 września. (WAT.) 

Według informacji bałkańskiego reda- 
ktora gazety madziarskiej Pester Loyd pa- 
nuje w decydujących i kierujących kołach 
serbskich wielkie niezadowolenie z powo= 
du kilkakroinego nieprzyjęcia przez pre 
zesa bułgarskiego gabinetu Radosławowa 
poszczególnych dyplomatycznych przedsta- 
wicieli Serbji. 

W Niszu i Kragujevaczu tłómaczą so» 
bie łakie postępowanie Radosławowa w ten 
sposób, że rząd bułgarski nie życzy sobie 
prowadzenia w dalszym ciągu jakichkol- 
wiek dypłomatycznych rokowań z Serbją. 
W Serbji wciąż jeszcze są zdania, że za- 
rządzenie mobilizacji bułgarskiej ma być 
tylka swego rodzaju demonstracją wojsko- 
wą ze strony Bułgarii, celem zmuszenia 
gabinetu serbskiego do większych ustępstw 
na rzecz bułgarów, 

| To też obecna niechęć Radosławowa 
do prowadzenia w dalszym ciągu z przy- 
wódzcami serbskimi pertraktacji dyplomae 


tycznych sprawiła w Niszu nie mały za. 
wód. 

Król Piotr ma objąć naczelna 
dowództwa nad armia serbską? 
WIEDEŃ, 27 września. (WAT) 
Uszeta wiedeńska „Zel. przytacza 
za tządowym crganem serbskim „Samos 
Sprawa wiadomość, że w kKragujewaczu 

ywają £ię teraz codziennie dingie nara- 
y wojenne, którym przypisują w Wiedniu 
aczwyczajmię wysokie znaczenie głównie 
tego, iż czynny udział w nich biorą 
śschoówi przedstawiciele generalnych 
y ussiego angielskiego i wig- 
go, O obecności delegata rosyjskiego 
wiadomo narazie nic bliższego. Narg. 
przewodniczy sam król serbski, któ 


= 


przybył przed kiiku dniami z Niszś. dọ 
ragujewaczu gdzie zamierza zabawić przez 


dłuższy czas przy generalnym sztabie serb 


Podług „Samouprawy” nie jest ząsą. 
dniczo wykluczone, iż król serbski pragnie 
za przykładem cara rosyjskiego objąć oso- 
biście naczelne dowództwo nad całą armią. 
serbską, 


Projekty matrymonialne 
ks. Walii. 


Z Amsterdamu donoszą, że według 
gazet angielskich, ma być pono na wi- 
doku po skończeniu wojny zawarcie 
przez księcia Walji związku małżeńskie- 
go. Koło księżniczek, córek monarszych, 
z powodu wojny zwęziło się znacznie, 
gdyż osobistości, sympatyzujące z Niem- 
cami, nie można już brać w rachubę. 
Prawdopodobnie dojdzie do spełnienia 
życzenia w przeszłości jeszcze przez kró- 
łową Wiktorję wyrażanego, w nastep- 
stwie czego na żonę następcy tronu 
wielkobrytańskiego upatrzoną byłaby 
wielka księżniczka Olga, córka najstar« 
sza pary cesarskiej. 

Taki związek powitanoby w Rosji 
z radością i byłby on pożądany iw An- 
glji ze względów politycznych. 


Znowuż ruch strejkowy 
w Anglji. 
LONDYN. Gazety donoszą z Car- 
diff. ! 
W zagłębiu południowej Waiji wy- 
buchł, z powodu niegodnego z treścią 
tłomaczenia ugody o płacę, nowy strajk. 
15000 górników z Swansea uchwaliło 4-go 
października porzucić pracę, jeżeli właści- 
ciele kopałń nie zgodzą się w najbliższym 
dniu wypłaty na żądanie robotników. 

Z innych kopałń donoszą o niepoko- 
jach z powodu przyjęcia nie zorganizowa: 
nych robotników. 4000 robotników zapo- 
wiedziało porzucenie pracy. senfas 

Uchwalono, porzucić pracę za wypo» 
wiedzeniem dwutygodniowem, aby niezor« 
ganizowanym dać czas przystąpienia do 
związków. l 
Sprawa przymusu wojskowego 


AMSTERDAM. „Daily Mail“ donosi 
pod datą 27 września. 

Bardzo ważna konferencja, w kwestji 
ogólnego przymusu służbowego, zbierze 
się dzisiaj we wtorek, Wszystkie związki 
zawodowe, wydział parlamentarny związków 
wydział wykonawczy stronnictwa robotnie 
ków i stronnictwo parlamentarne robotnie 
ków, będą w niej brały udział, 

Zebranie to jest następstwem uchwa* 
łonej przez kongres zawodowy rezolucji 
przeciw ogólnemu przymusowi wojskowe» 
mu. 

Wysłannicy obradować będą nad tem 
jakie kroki przedsięwziąć, aby rezolucję tę 
przeprowadzić, 

Różnica zdań w wydziale wykonaw= 
czym angielskiego stronnictwa socjalistycz= 
nego w sprawie wojny doprowadziły do 
uchwały, aby przeprowadzić g.osowanie 
członków stronnictwa. 

Pytania nad którymi głosować mają, 
brzmią: 

1. Jest pan za poparciem i dalszem 
trwaniem wojny aż do korzystnego kof- 
ca? 

2. Jest pan zwołennikiem poparcia 
ruchu za zawarciem pokoju? 

Wielki pożar gazoliny. 


NOWY-JORK. Podług telegramów z 
miejscowości sąsiednich Ardmore (Oklaha- 
ma) miasto wskutek eksplozji gazoliny stoi 
w płomieniach, Paląca się gazolina roz- 
szerzyła się we wszystkich kierunkach, 
wskutek czego pożar objął wielką liczbę 
budynków. Dotąd wiadomo, że 15 osób 
straciło życie. Stację zniszczyły eksplozje. 
Wypadek przy budowie tunelu, 


NOWY-JORK. Przy budowie nowego 
tunelu dla kolei podziemnych zaszedł w 
sobote nowy nieszczęśliwy wypadek. 

Pod Broadway na 38 ulicy zapadł 
się tunel. Dwie osoby zostały zabite, 0* 
koła 12 zranionych, 


Ne. 258. 
Obwieszczenie. 
Gdy postanowieniem z dnia 14 września 1915 
$. tozporządzona zosta'a konfiskata i przesłanie pa- 
. pierosów, nie mającyeh wcale, lub bez niemieckich 
znaków opłaty podatkowej, na mocy rozporządzeń 
Z dnia 9 sierpnia 1915.1 mego obwieszczenia z dnia 
16 sierpnia 1915 co do regulowania handlu papie- 
rosowego z działaniem od 1 września rozporządza 
się konfiskata także zapasów papierosów, nie zao- 
patrzonych napisem: K. D. Zivilverwaltung Russ. 
Polen. i 
Wszystkie papierosy wraz z szczegółowy 
adresem  handlującego i wykazem ilości i rodzaju 
opakowania winny być natychmiast odestane do 
Odziału Konfiskacyjnego przy Biurze Monopolu papie- 
josówego (skład bawełny Scheiblera, ul. Emiljd. Za 
papierosy odesłane dobrowolnie. będzie później; za- 
płacona bonifikacja w stosunku do otrzymanej sumy. 
Za nieodesłanie, lub odesłanie nie wszystkie- 


go uważanego za skonfiskowanego materjału grozi 


odebranie i kara, stosownie do surowych przepisów 
karnych wydanych co do regulowania handlu pa- 
pierosami. 

Z dniem 1 października 1915 r. mogą być 
sprzedawane wyłącznie  monopołowe z. napisem: 
X. D. Zivilverwaltung Russ. Polen, ; 

Łódź, dnia 27 września 1915 r. 
. Cesarsko Niemiecid Prezydent Policji 
. "W Z 


Harbig. 


Kalendarzyk. 
DZIŚ: Michała Ar. . 
JUTRO: HBeronima . : 
Wschód słońca o godz, 5 m. 54. 
Zachód ž `, m dy 48. 
i WYPOŻYCZALNIA Tow. 
warta eodziennie ca 
ta od. g. 10—1, 


WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew, Oświa- 
ty otwarte są w srodę od 
dzielą i święta od ł-ej—l-ej. 


„Wiedza? ot- 
g. 5—8, w niedziele i świą- 


godz. 4—6 w niee 


3 
konika miejtowa | saieta, 
A” Z Tow, Gświatowegeo „Wiedza, 
(a) Ponieważ były Komitet obywa” 
telski m. Warszawy na eele oświaty na 
„prowincji przeznaczył 300 tysięcy rubli, 
przeto, zgodnie z wnicskiem p. Radwań- 
skiego i ks. Wyrębowskiego, zebranie Tow, 
oświatowego „Wiedza* w Bodzi upoważnie 
ła zarząd do wyBtarania się o zasiłek Gła 
tegoż. Stow. | 
W tym celu zarząd skomunikuje się 


" z depózytarjuszem -b. warszawskiego komi- 
~ fetu ob, ks. Grałlewskim. 


Druga bibijoteka „Wiedzy* przenie- 
siona została z 
pod nr. 59.. - e 

w Biuro Towzrzystwa Krzewienia 
To Oswiaty; Podleśna nr. 1, 
przyjmuje cedziennie od 10 — 11 przed 
południem zapisy na wykłady (D-ra Więc 
kowskiegc) historji Polski, literatury- pol- 


Bałut na ulicę Targową 


skiej, (r. Koziołkiewiczówny) oraz na kur- | 


"By polskiego (nauka czytania i pisania) i 
arytmatyki. 
Lekcje rysunków technicznych im. 
Klocmana rozpoczną się d. 4-go paździer= 
nika od 7 — 8 (Zielona 44). 
-W sprawia podatku od nieruchomości 
„udaje się dz & delegacja właścicieli domów 
w osobach inż. Furuhjelma, Gustawa Klu- 
kowa i Karola Bussego do Warszawy dla 
przedstawienia generał gubernatorowi me- 
morjału z prośbą e odroczenie pobierania 
` podatku: od nieruchomości. A 
Z Delegacji zaprowjantowania miasta. 
(a) D.legacja zaprowjantowania m'a- 
sta posiada większe ilości torfu, który o- 
becnie Delegacja biednych zakupuje dla 
„aaopatrzenia biednej ludności w- opał na 
zimę. . | a > 
Przeamięsienie iokalów. 
-0 (8) Biuro XII ucząstku. Komitetu roz- 
działu chleba i mąki przeniesione została 
na l. Brzezińską pod nr. -56, oraz XIV 
ucząstku na ul. Szkolną pod nr. 30. 
- . "Sprawy wekslowe: 
() Przy podawaniu do sądów spraw 
wekslowych, do skarg dołączone być: pom 
"winny weksel i kopja weksiu w 8-ch e- 


gzomplarzach. : l 
> Z Sądów pokoju. 
(a). .W_ miejscowych sądach pokoju 
wydano rozporządzenie, iż w sprawach cy- 
wilnych wekslowych, oprócz przedstawienia 
„trzech formularzy prośby, musi być rów- 
nież dołączony Í weksel wraz z 2 ko- 
"pjami: | e: A „AE 
| Kontrakty i inne papiery i dowody 
pieniężne, pisane jeszcze za czasów rosyj- 
skich w języku rosyjskim, muszą być tłue 
maczone lub potwierdzone przez przysię: 
głego tlumacza sądowego Grunera. 
- . Zagubtony paszpert urlopowy. 
Pewnemu, znajdującemu się tutaj na 
„urlopie podolicerowi, zaginął portfel z pa- 
szportem urlopowy i innemi papierami, 
jak również około 100 marek w  bankno= 
tach 10 markowych. = * 
- Uprasza Się znalazcę o oddanie port- 
felu: za wynagrodzeniem w komendanturze 
miejscowej. | 


GAZETA ŁÓDZKA. 


©. .Reparacja magistratu s. 


(l) Od weżeraj przystąpiono do ze» 
wnętrznego doprowadzenia do' porządku 
budynku magistratu, róg. ul. Piotrkowskiej 


Í Nowego Rynku. Równecześnie wstawio- 


ny też będzie zegar ed strony Nowego 
Rynku, który pedezas bombardowania mia- 
sta został przez pociski zniszczony. 
Podatek od sprowadzonych towarów. 
(3) Jak komunikuje dzisiejszy „Lo+ 
dzer Volksblatt“, magistrat m. Łodzi po- 
stanowił wprowadzić pobieranie podatku 
od towarów, rrzywożonych do miasta. 
OGgiądanie kimemałografów. 
(a) Wezaraj specjalna komisja poli- 
cyjna z udziałem ezłonków straży ognio= 
wej dokonała oględzin lokałów kinemate- 
graficznych przy ul. Piotrkowskiej pod 
Nr. 15, 17, 20 i innyeb, badając ich od- 
porność na. wypadek ognia, 
Konfiskaty mąki. 
(a) W eiągu dni ostatnich polieja 


 obstawiła wszystkie ulice na krańcach 


miasta, aby skutecznie walczyć z przemy- 
eaniem mąki. Zatrzymano przytem setki 
osób, niosących mąkę, którą skonfisko- 
wano i złożono w składach fabryki Po- 
znańskiego. Wielu właścicieli mąki zwró» 
ciła się do magistratu g prośbą o zwrot 
skonfiskowa"ej mąki. Prośbę tę uwzglę- 
dniono i mąkę, skonfiskowaną do ubiegłego 
czwartku zwrócono właścieielam w ilości 
do 80 funtów — w całości, a powyżej tej 
ilości — w połowie. Mąka, skonfiskowana 
później, niż w czwartek, nie będz'e zwró- 
Cona, : 
Z Tow. rok, „Swiatło”. 

(a) Zarząd Stowarzyszenia robotni- 
czego „Światło* uruchomił już kursy bu- 
chalteryjne. | 

„Na pierwszy komplet uczęszcza 25-u 
słuchaczy. W tych dniach .prof. T. Ma- 
zurkiewicz rozpoczyna lekcje śpiewu w 
chórach stow. „Swiatło”. . 
su” Bibljoteka stow. „Swiaiło” została już 


doprowadzona do porządku i skatalogowa- 


nia, księgozbiór liczy z górą 2 tysiące 
dzieł i w tych dniach zostanie. oddany do 
użytku czytelników. | S: 

Z tanich kuchen robotniczych. - 


(a) Prokurent firmy fabryki Emila 


„Eiserta przy ul. Długiej nr. 47 wymówił 
lokal trzeciej taniej kuchui robotniczej | 


przy związku zawodowym robotników 
przemysłu włóknistego. 


Kuchnia ma być usunięta z sali - 
jadalnej fabrycznej do dnia 1 paździer- 


nika, i o ile kuchnia do tego czasu nie 


znajdzie nowego lokalu zmuszona. zo- 
| stanie do zaprzestania wydawania obia- 


dów. 

Czternasta tania kuchnia. robotni- 
cza, mieszcząca się w sali jadalnej fa- 
bryki L. Geyera przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 289 zwiększyła wydajność obiadów 
do 1500 dziennie i posiada wskutek te- 
go nazbyt szczupły lokal, tak, iż wielu 
robotników nie może w niej z braku 
miejsca spożyć obiad. Wobec tego za- 
rząd kuchni zwrócił się do administracji 
fabryki Qeyera z prośbą o udzielenie 
jeszcze jednej sali jadalnej, lecz otrzy- 
mał przyrzeczenie rozszerzenia lokalu 
kuchni dopiero po zamknięciu oddzia- 
łów fabryki. 

.Szesnasta kuchnia związku zawo- 
dowego wstążkowego, niedawno otwar- 
ta przy rogu ulic Magistrackiej i Sred- 
niej, wydaje już do 800 obiadów dzien- 
nie, obecnie zaś otrzymuje nowy kocioł 
na 1500 obiadów dziennie. Wogóle za- 
uważyć się daje zwiększona frekwencja 
we wszystkich tanich kuchniach robot- 
niczych. : 

„Aby módz wydawać większe ilości 
obiadów, stosownie do zapotrzebowania, 
centralny zarząd wystarał się o wypo- 
życzenie kilku kotłów z rzeźni miej- 
skiej. Po dostarczeniu kotłów do ku- 
chen, liczba wydawanych obiadów w ta- 
nich kuchniach zwiększy się jeszcze. 

W tych dniach uruchomiona będzie 
ponownie jedenasta tania kuchnia ro- 
botnicza przy związku zawodowym ro- 
botników przemysłu włóknistego nie po- 
siadająca dotychczas lokalu. Kuchnia ta 
otwarta będzie w sali jadalnej fabryki 
Juljusza Kindermana przy ul. Łąkowej 
nr. 25.  : - i 

Dwunasta tania kuchnia robotnicza 
przy związku zawodowym robotników 
przemysłu włóknistego przeniesiona zo- 
staje z domu nr. 62 przy ul. Aleksand- 
rowskiej do nowego obszerniejszego lo- 
kalu w domu Majera nr. 59. przy tejże 
ulicy. wś Fuad 
Dziesiąta kuchnia robotnicza przy 
Związku zawodowym murarzy „Łącz- 
ność", mieszcząca się dotychczas: na 
rogu ulic Miljonowej i Grabowej z dn, 
1 października przeniesiona zostaje do 


obszerniejszego lokalu przy ulicy Wi- 


dzewskiej nr. 198. Jednocześnie powięk- 


- herbaciernię, 
„ni kosztuje 5 kopiejek, szklanka herbaty ko- 


szona zostanie wydajność kuchni z 500 


na 600 obiadów dziennie. 

KARA Z tanich herbaciarni. 

(a) W końcu ubiegłego tygodnia cen: 
tralny zarząd tanich herbaciarni robotni- 
czych otworzył nową (szóstą) tanią herbas 
cjarmię na rogu ul. Staro-Zdrzewskiej i Su- 
wajlskiej. 

W dniu 4 października uruchomiona bę- 
dzie siódma tania herbaciarnia przy ulicy 
Aleksandrowskiej Nr. 59. ; 

Frekwencja istsiejgcych już herbaciarni 
stale wzrasta; trzecia przy ulicy Fabrycznej 
wydaje codziennie do 1,700 szklanek herba= 
ty i do tysiąca fastów chleba; czwarta przy 
uł Rżgowskiei—-do 1200 dziennie, 

Z taniej piekarni robotniczej 

(a) Zarząd taniej p'ekarni robotniczej 
przy związkach zawodowych przy ul. Fas 
brycznej Nr. 5 obniżył cong chleba do 9 ko- 
piejek za funt. , i 

; Mięso dla tanich kuchni. 

(e) Tanie kuchnie robotnicze przy związ= 
kach zawodowych otrzymały z rzeźni miej= 
skiej 240 funtów wołowiny i wieprzowiny, 
skonfiskowanej za ubój poza obrębem rzeżni, 

Ze Związku felczerów. 

(a) Pierwszy kurs dazynfekeji ukoń- 
ezyły 24 osoby, w tem 6 łódzkich felozerów, 
z liczby 27 słuchaczów. . 

Następny Kurs dszyufekcji rozpoczyna 


-Biọ w dniu 3 października i przyjmuje w nim 


udział eały Związek felczerów łódzkich, 
Z Tow. „Oświaty ludowej/ 
(a) Towarzystwo „Oświata ludowa* w 
ćzwartek o godz, 38-ej po południu zwołuje 
„meeting* w sali koncertowej przy ul. Dziel. 
nej Nr. 18, w sprawie szkół ludowych ży” 
dowBkieb. - 
Ujęcie złodzieji konów. 
Dzięki staraniom niemieckiej policji 
kryminalnej udało się ująć sprawców kra- 
dzieży bonów 5-rublowych z drukarni Mar 
nitinsa. Są nimi pomoenik fryzjerski Mie. 
ezysław Pawlicki i robotnicy Władysław 
Łąkowski i Jan Baranowski. Jeden z nich 
stał na straży a dwóch wiazło- na dach. 
Z tych jeden dostał się do drukarni i po- 
dawał łup towarzyszowi. Tylko małą część 
bonów udało. im się puścić w obieg, reszta 
została im odebrana. Kilka sztuk już zwró- 


cili poszkodowani. Wydziałowi Skarbowemu: 


'Kupiectwa Kódzkiego, który też wkrótce 
postanowi, w jaki sposób ma nastąpić od- 
szkodowanie osób, które w dobrej wierze — 


"nim jeszcze ogłoszono o kradzieży — te 


bony przyjmowsły. — Złoczyńców osadzone 
„w więzieniu, 
Wypadki. 
(s) Przy ul. Borysza pod Nr. 5 naŻu- 
bardziu, w stajni, kowal, Roman Pawlieki, 
został pokąsany przez psa tak silnie, iż le» 
karz pogotowia został zawezwany i opatrzył 
sześć ciężkich. ran, e $* 
- Przy ul. Hypotecznej w fabryce Karos 


«ła Bublega robotnik Dyonizy Kurzawa przy 


pracy przez nieuwagę zbyt głęboko wsunął 
rękę w maszynę i tryby tejże zgrnehotały 
mu prawą rękę. Po opatrzeniu złam=nej reki 
przez lekarza pogotowia, poszkodowanego 
odwiesiono do szpitala przy ul. Podleśnej. 
Brak dozoru. 

(a) Przy ul. Benedykta pod Nr. 96 po- 
zoBtawiona w mieszkaniu bez dozoru: cztero- 
letnia córeczka wyrotnika, Lieonja Baranow- 
ska bawiła się przy otwartym oknie i nazbyt 
się wychyiliwszy, upadła z wysokości trze» 
ciego piętra na bruk podwórza i zabiła się 
na miejscu. Zawezwany lekarż pogotowia 
stwierdził zgon, , 


Zakaz zbierania się ma teołuaraolhu 

- C) Władze -wyższe wydały rozpo- 
rządzenie policji, by niedopuszczać do 
zbierania się publiczności na trotuarach 
w śródmieściu jak Piotrkowska, Cegielniana, 
Dzielna, Zielona, Nowomiejska, Zawadzka, 
Południowa i t. d. 

Z powodu jednak nieprzestrzegania 

tego rozporządzenia, wiele osób, skazano 
na grzywny do. 25 marek. 


Aresztowanie nocżownizów. 


W ubiegły poniedziałek po poe 


0) 
łudniu przed domem przy ul. Konstastynow= 


skiej 58, doszło między grupą osobników 
do bójki, przyczem 5-iu z nich zostało cię- 
żko ranionych nożami, 

Kilku tych nożowników udało się za- 
aresztować. 

Kradzież w teatrze, 

(l) W ubiegły poniedziałek, podczas 
hebrajskiego wieczorowego przedstawienia 
w Teatrze Polskim (Cegielniana 63) wy- 
kradzieno niejakiemu Z. Kryszkowi (Wi- 
dzewska 58) z kieszeni portmonetkę z 40 
markami, oraz wartościowymi kwjtari, 


; Z Pabjanit. 
F (a) W Pzbjanicach miejscowy oddział 
łódzkiego Źwiąsku zawodowego przemysłu 
włóknistego otworzył przy ulicy Ogrodowej 
Nr. 10 tanią kuchnię robotniczą oraz tanią 
Porcja obiadu w taniej kuch» 


piejkę, funt chleba 7 kopiejek, 


ti ANNA 


ZETOR DA 
YE e R S 


EN 


, Frekwencja taniej kuchni w ostatnich 
dniach wzrosłó—-codziennie wydaje się oko 
ło pół tysiąca obiadów. 

f Kradzież komi, 
(c) Wiościaninowi Franciszkowi Pale 
mowskiomu w Orzechowie, w gminie Leć: 
mierz, Uprowadzona onegdaj. konia wartości 
200 rb, | 
| . s Szukajsie a znajdziecieść, 

„ (s) P. Astoni Domański, agent firmy 
Nizgera, zamieszkały w Zgierzu, jeżdżąc 
przed kilku tygodniami za inkasem po okolicy, 
zgubił portfel ze 120 rb.iróżnemi dokumen- 
tami, Na razie wszelkie poszukiwania pozo. 
stały bez skutku, Dopiero w tych dniach po= 
szkodowany, nia ustając w poszukiwaniach, 
dowiedział się, że w Ossem, w gmninie Bo» 
góźno, jakaś kobieta zdradza życiem swojem 
tosiadanie łatwo nabytych pieniędzy. D. udał 
się tam niezwłocznie i zgubę, choć już nie 
całą, odzyskał. - 


7 | astniniej tolli. 


Urzędowy komunikat 


austrjacki. 
WIEDEŃ, 28-go września: 
- Z widowni rosyjskiej. 

Zagrożony nad Styrem okrąże- 
niem przez austrjącko-węgierskie i 
niemieckie siły zbrojne zmuszony zo- 
stał nieprzyjaciel zaprzestać ofenzy« 
wy w wołyńskim obszarze fortecz- 
nym, podjętej wśród dużych strat. 
Odwrót. Rosjan trwał cały dzień i 
doprowadził wojska nieprzyjacielskie 
zą Cutiłówkę. Arraje nasze ścigają. 
W walkach ze strażami tylnemi na 
wschodzie od Łucka, wojska nasze 
wzięły do niewoli 4 oficerów rosyj- 
skich i 500 szeregowców, Nad Eka- 
wą i w Galicji wsehodniej, położenie 
jest niezmienione. 


Z widowni włoskiej. 


Na froncie Dolomitów, odparta 
dziś rano natarcie nieprzyjaciela na 
Col dei Bois, przy pomocy granatów 
ręcznych, Wczoraj ostrzeliwali Wło» 
si ponownie szpital czerwonego krzy- 
ża w Gorycji blizko 500 granatami, 
mimo, iż zakład sanitarny, ponie- 
waż nie można go było jeszcze zu- 
pełnie opróżnić, zaopatrzony był we 
flagę genewską, 

© W części Doberdo, udaremnił 
nasz ogień usiłowanie natarcia na. 
Monte Sei Besi. 


Z widowni południewo-wscehodniej, 


„Nasz ogień artyleryjski przer- 
wał nieprzyjacielskie roboty fortyfi= 
kacyjne nad dolną Sawą. Forteczne 
działa Białogrodu, dały kilka chybio= 
A strzałów na miasto Zemuń (Sem- 
lin), i 


Zasięvca szefa sztabu generalnego 
Hoefer, marszałek polny porucznik 


Komunikat rosyjski. 


PETERSBURG, 27 września. Sztab 
generalny rosyjski donosi, Co następuje: 


W okolicy Dźwińska uspokoiło się 
nieco. Według zeznań jeńców, których 
wzięliśmy w ostatnich walkach i przy 
odparciu ataków niemieckich, ponieśli - 
Niemcy bardzo ciężkie straty. Wczoraj 
przepędzono Niemców po walce o wieś 
Dryźwiaty nad jeziorem tej samej naze 
wy z tej wsi. 

W odcinku Wilji w górę rzeki Wi- 
lejki trwają walki zacięte nadal. Wzię» 
liśmy wieś Niestukę. Niemcy rozwinęli 
szereg natarć w okolicy Wiłejki i do- 
prowadzili je częstokroć do ataków na 
bagnety. Wszystkie natarcia odparto. 
W okolicy na północny zachód od 
Wilejki wojska nasze zawładnęły po a: 
taku na bagnety utwierdzoną wsią O- 
strowy i zdobyły z powrotem wieś Giry. 
Nad frontem smorgońskim i na południe 
stamtąd walki trwają jeszcze. 

W okolicy Lazdun na wschód od 
osady Iwie nieprzyjaciel rozwinął silny 
ogień swej ciężkiej artylerji. Wojska 
nasze opuściły tę wieś. Atakiem na ba- 
śnety zmogliśmy zacięty opór Niemców 
pod wsią Podgórze na wschód od No” 
wogródka i wzięliśmy 4 oficerów i 92. 
ludzi do niewoli. ; 
Nezwykle zaciekłą walkę staczano 
przez cały dzień pod folwarkiem w Ma- 
rysinie i na wschód od Nowogródka. 


Rowy strzeleckie przechodziły często z 
rąk do rąk. Na południe od folwarku 


w Marysinie wyparto nieprzyjaciela w 
kilkakrotnych atakach z rowów strze- 
łecsich pod wsią Stare Kołczyce. Wzię- 
liśmy tam około 600 Niemców do nie- 
woli i zdobyliśmy karabin maszynowy, 
dwa pociagi z materjałem i wóz amuni- 
cyjny. Jeszcze bardziej na południe 
wzięliśmy po krwawem natarciu na ba- 
gnety wieś Podiugie. 

Nad Strumieniem wyparliśmy Niem- 
ców poza rzekę. Nieprzyjaciel pozosta- 
wił wielu rannych i amunicję i spalił 

$ > Lida 
most pod Statyczewem na południe od 
Pińska. i j 

Nad frontem na południe od Pry- 
peci i na widowni galicyjskiej nie było 
żadnych, znaczenia godnych, wydarzeń. 
W walkach, które staczaliśmy z Niem- 
cami w ostatnim okresie czasu, stały 
sig u wojsk naszych zdarzeniem codzien- 
nem ataki na bagnety, stanowiące do- 
wód ich żołnierskiej dzielności. Z dru- 
giej strony jest wysoce znamiennem, że 
w ostatnich komunikatach niemieckiej 


| 


GAZETA ŁODZKA. 


kwatery głównej liczby jeńców, których 


Niemcy u nas ujęli, są bardzo skromne 


i że sukcesy wojsk naszych, o ile ich 
całkowicie nie przemilczają, to w kaž- 
dym razie ze zbyt wielką boiaźliwością 
znacznie je umniejszają. f 

waga: W okolicy Połowców na 
zachód od Czortkowa udało się oddzia- 
łowi naszej jazdy podczas napadu na 
oddział austrjacki, zajęty przy fortyfiko- 
waniu pozycji, zabić 18 szeregowców i 
oficera, resztę zaś, mianowicie 1 ofice- 
ra i 47 szeregowców wziąć do niewoli. 
Nasz oddział poniósł stratę w dwóch 
lekko rannych. Na innem miejscu jeden 
z naszych małych patroli zaatakował 
pewien austrjacki posterunek, złożony 
z 20 żołnierzy, z których 9 wziął do nie- 
woli, resztę wysiekłszy. 


Wieści z indji. i 
KONSTANTYNOPOL. Z Persji na- 


deszły dwa wiarogodne sprawozdania, 


ktőre mogą uchodzić jako symptom ru- 
chu mahometańskiego w Įndjach. Do- 
niesienia są niestety bez dat. 


poszukuje robotników, którzy pracowali w ceukrow- 
niach przy gotowaniu, prasach filirowych szlamo- 


wych, palaczów, dozoreów maszyn, ślusarzy. 
$ Zgłaszać sią do adm. „Gazety Lódzkiej*, do 11 rano. 


| Motacze. Ślusarze. Drutownicy. Kowale. Siodłarze. Bednarze. Ele- 
| kirotechnicy. Zecerzy maszynowi. Słodownicy. Robotnicy ziemni. 
| Robotnicy do cukrowni. Robotnicy do papierni. Wagonowi do ko- 


| palni węgla. Formiarze. Maszyniści do lokomotyw.. 
Dezorcy kotłów. Maszyniści, jak i inni Robotnicy, 


Prasownicy. 
również i nie 


wykwalifikowani, są poszukiwani w wielkiej ilości za b.rdzo dob- 
i | reim wynagrodzeniem do Niemiec, 
| Pozostałe na miejscu rodziny otrzymywać mogą z miejscowości, 
| gdzie członkowie ich rodzin. pracują, zapomogi. Zgłaszać się co- 
dziennie do Niemieckiej Centrali w Berlinie. l 


W Pabjanicach ul. Św. Rocha 23, 


W Zgierzu Stary Rynek. | 


[EEMEATETNENO 
W KOM 


Es 
ana 


Janiny 


Em jj; ICC 


Bremana labanak 

- (kismeiin ekarki, 
wełeryczne, moczopiciowe i niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu sałyarsanem Erlich - Hata 
2606” —9i4 (wśródżyłnie). Leczenie elsktry- 
cznością, elektrolizą (usuwanie 


Bozpowszechnianie dozwolone przez niemiecką wład 


PLETACH FREBLOWSKICH 


przy szkole 


Pryssewiczówn 


Piotrkowska Re 
zajęcia rozpoczną się 4 października, 


| m, G dddo dda va ÓW S. ii 
| Dr, Rosenbia 
i Pa È sz>> Średnia RE 20. | 
A pse. chorób uszu, nosa i gardł ; 
p OREW ZERA Choroby wewn. i kobiece. 
. | ; | Ej I 

i j J d 4 powrócił i przyjmuje z chorobami wewnęirz- 
| owska i2 ; nemi w godz. ad 5 do 7-ej 
; ad į od 6—8 dia- i , 3 Piotrkowska 153, 

$ | . & 


4) W Ozorkowie Rynek, 
5) W Zduńskiej Woli róg ul.Łaskiej i Złotnickiej 
5) W Kaliszu Nowo Ogrodowa 15. f 


y 


120. 


akuszer i specjalista chorób kabiecąch. 
Zisicma 52 

Przyjmuje obesmie do I0-ej rano i od 

4 do 6 popoł., w niedziele od 


W Indiach północnych podobno po- 
tężny nabab Abdulah Cah, który jako 
mahomefanin chciał swoim z Basory 
'przywiezionym uwięzionym współwyz- 
nawcom dopomódz, skazany został na 
dożywotnie ciężkie roboty. f 

Jeszcze znamienniejszy jest czyn 
mahometańskiego oficera okrętowego. 
Gdy bowiem angielski okręt, który prza- 
woził wojska, cełem stłumienia rokoszu 
w północno-indyjskim obwodzie Kalkuty, 
odjechał, zatopił go głőwny maszynista 
Abdul Rader, przyczem sam i prawie 
wszystkie wojska zatonęły. Kilku ura- 
towanych -w tem palacz opowiadają o 
tym wypadku. l 


> Teatr Polski. 
7 ` Cegielniana 63. 
Na nadchodzącą Sobotę „Teatr Pol- 


Dr. med 


Antoni Mikulski 


wznowił przyjecia 
Choroby nerwowe i umysłowe 


Piotrkowska No 97, | 


ślinistio Marynooski 


choroby kobiece i akuszerja przyj- 
muje w godz. 5—7 po połudn. 
Pictrkowska He 275. 


Lekarz. Dentysta 


f. Czlerow 


kyła asyst. lek. H-ty Bette. 
przyjm. Piotrkowska 200. 


Analizy 


lekarskie, techniczne i produkt. spożyyw. 
Labor, chemiczne 


Mż.-chem, E LEFBERGA, 


b. asyst. prof, Freseniusa w Wiesbadenie 


Krótka B 


Institut de Beauté 


de M-lle Milakowsk: 


powróciła z zagranicy (Zawadzka M 6). 


(uczeniea prof. Archambeau w Paryżu). 
Specjalne francusko-kosmetyczne masaże 
za pomocą lekarskich środków. Hygje- 
niczne ;ielegnowanie i odmładzanie cery 


TWALCZHY: 

„ Usunięcie zmarszczek, wągrów, piegów, 
krostowatej i ospowatej- cery i br dawek. 
Wzmocnienie porostu włosów. Usunięcie 
na zawszs niepotrzebnych wł sow na 
twarzy. Wyłączne użycie preparatów elek- 
trycznych podług najnowszych wynalaz- 
ków. Opieka lekarska, Przyjęcia od 8—6 w. 


po długoletniej praktyce w szpitalach chorób 
. skórnych i WamMonrycznych 
przyjmuje codziennie i udziela porad; 
godziny od 1 pp..do 8 wiecz. 


Aleksandrowska Br. 37, I piętra, 


i P. Kaszyński. 
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Biblja hebrajska przez nauczycie- 
la specjalistę za cenę przystępną 


t 
Cesielnieni 36 u p, Neufeldn 


w sklepie. 


Kedakier i wydawca Jan Grodek (m. p. Przejazd 8}. 


maz. 


la AS A EENE ENOAR E AE A 
Cier: 


Nr. 256, 


e a R 


skif zapowiada bardzo ciekawą premierę, 
‘która wśród bywalców teatralnych wzbue 
dziła ogromne zainteresewanie. . 

Sztuka Józefa Wiśniowskiego „Tai 
łiście z drzew... Rok 1863* (Z krainy łez i 
mogił), osnu!a na tle wypo: ków z d.by 
powstaniowej 1863 roku, pizedsiawia 
nieszczęśliwą Polske, nawiedz.osą  Tzaż zae. 
wieruchę wojenną, „Tematem do tego piga 
knego dramata posłużył autorowi cykl Qe 
brazów Artura Grottgera p, t. 

„Wojna“, Sztuka ta 

dzie w Sobotę i 
7-0] wiaczorem. - 

W przedstawieniu biora udział pp, 
Jagniątzowska, Orłowska, Orsetti, Śnią. 
tyńska, Sławska (nowozaangażowana ar. 
tystka „teatru Małego w Warszawie), Kos 
mornieki, Machalski, Miszczak, Olędzkj 
Pilarski, Szeffer, Szejer, Tartakowicz, Ba 
będzki, Klatt, Skibiur i inni. 

W niedzielę o godz. 8-ej po poł. uką. 
że się kasowy „Kościuszko pod Racławięa: 


KAR 


J grana bgs 
Niedzielę o gsdzinie 


mis, który stale zapełnia teatr. 


„ĘĄ 


N 


Zwracamy nprzej mie uwagę interesowa- 

nych na damskie filcowe kapelusze pier- 

wszorządnego wykonania, najświeższe mo- 

dele, jak również kapelusze żałobne i li- 

nonformy po cenach bardzo przystępnych. 
Zwi edzenie Fabryka „Silesia”, 

składu korzystne! Frankenstein na Słązku, 
Skład fabryczny: Wrociaw, Garten- . 

i strasse 63. 
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TAF AT Rgeble w wielkim wyborze 0 Ce- 
A! AI A! M nach zniżonych połeca Maraera 
Mebli Władysława Romiszowskiego Piotrkowe 
ska 115 I piętro front. -808. 


A A GZ kwity lombardowe i massy- 
a = 24 ny do szycia, Brzez ńska 10 m. $% 
ROEN RA SR TAASI ETT as pni ý 193 
Bardzo RE a sprzedania lampy elektryczne. 
z dwóch pokoi, kuchni i przedpokoju. Ulica - 
Pańska 89 Zgliczygski, o nę 
amski krawiec z powodu kryzysu szyje ele" 
gancko kostjumy od 10 mrk. palta od 8 mrk, 
suknie od 2 Marek. Pracownia E, Rudzkiej, Piotr" . 
Rej Il lewa oficyna parter. Nadeszły świeże - 
žurnale, f 


irio dobrze wyrzyna laubzegą, zgłosić się może: 
Przejazd 51, galanterja „Jani:a* od 12-2 i 6-8. 
z 849 


REWA AD 0082.35 | 
Quady 'smaezne obłite po 4) kop. : po” l 
kój do wynajęcia duży, ładny może być 
wspólny Skwerowa 15 m. 5. i ; 


Dara ko ma do sprzedania. 


Andrzeja ad  /. 
. ; 850 

OCZ EE aE 

Potrzebni porządni chłopcy do roznoszenia ga- 

OWO AMC. 

SE potrzebny do dużego domu. Przejazd 86, 
eenaa é „Się do gospodarza Si 

Sprzedam tanio dwa magle w dabryr stanie 

z powodu wyjazdu. Wiadomość Mi.ołejewska 

U ziem iekcji francuskiego «raz TOLOE "arty= 

stycznych, Ceny przystępne, Św. Jakóba 9 
842 

Andrze- ` 


wiadomość u gospodarza. 


jimeblawany pokój zaraz de wynajęcia, 
ja 13 m. 10. Ę 
ażne dla kupców prowincji szezególni 
chegcych zacząć handlować, 
zlikwidowania interesu kilkanaście 
rozmaitych  żokciowych i 
bardzo - tanio. 
ka 40m. 10 


j dła 
Z powodu © 
artykułów 
innych towarów 
zaraz do sprzedania, Widzew- 


>. teczkę zawierającą. 2 paszporty. rosyj" 
-aki wydany przez Magistrat m. Łodzi i ale- 
miecki wydany przes prezydjum m. Łodzi w 
ierwszych óniach września na imą Aleksandra 
utrosińskiego. 


fssinęła T-mioletnia dziewczynka niemowa w 
szarej sukience, beso, blondynka. Adres: Zie- 
lona 40, Marja Kaliniew, j 


ia 


Kassman z 


ZĘ Genzumalną, 


Na maszynie rotacyjnej w Uoszał Jana Grada Przejazd 8. 


Koniec farsy. 


Według ostatnich wiadomości z Pe- 
tersburga, zamknięto tam nareszcie posie- 
dzenie komisji polsko-rosyjskiej, która mia- 
ła opracować projekt instytucji dla „zjed- 
noczonej Polski“, Komisja ta była od po- 
czątku farsą, a dzisiaj położenie w caracie 
jest takie, że dygnitarzom państwowym i 
działaczom społecznym na farsy tego ro- 
dzaja brak Czasu i humoru. Ani jedna 
piędź ziemi polskiej (etnograficznie) nie 
pozostała dzisiaj pod berłem cara, a sam 
autor słyrinej odezwy dał za wygranę try- 
umiom w Krakowie, w Poznaniu, w Gdań- 
sku i poszedł na honorowe zesłanie do 
dalekiego Tyflisu. Cóż miałaby do robo- 
ty owa komisja? — chybaby układała pro- 
jekt połączenia ziem polskich z namiest- 
nictwem kaukaskiem,.. . 

Dzisiaj dla każdego jest jasne, jak 
nierealnym, jak kłamliwym był cały pro- 
gram „zjednoczenia ziem polskich“, ogło- 
szony przez w. ks. Mikołaja. Chcemy 
wszakże z całą stanowczością podkreślić, 
że jego kłamliwość była widoczna od sa- 
mego początku, że był on w rękach szał- 
„bierzy  moskalofilskich jedynie środkiem 
taktycznym do bałamucenia bezkrytyczne- 
go tłumu, że ten, kto nie chciał ani czyn- 
nie, ani biernie uczestniczyć w tem szal- 
bierstwie, miał aż nadto wskazówek, co do 
istotnego celu i znaczenia słynnej odezwy. 
Przedewszystkiem sami Moskale—mówimy 
o figurach urzędowych, tudzież o działa- 
czach politycznych—nie ukrywali się by- 
najmniej z tem, że nikt z nich odezwy do 
Polaków nie bierze na serjo. Odzywali 
się z tem otwarcie posłowie z frakcji pa- 
Ździernikowców, a prawicowiec Markow w 
przemówieniu dumskiem wyraził się, że 
„Odezwa w. księcia nie obowiązuje rządu i 
stanowi jedynie entncjację naczelnego wo- 
„dza, podyktowaną względami i potrzebami 
wojny, 

Nadzieje i rachuby związane z ode- 
zwą potraktował surowa i bezlitośnie hr, 
„Witte, Oświadczył on wręcz, że w. ks. 
"nie miał prawa wydawać aktu podobnej 
doniosłości, że więc nie można jego o- 
bietnic wogóle uznawać za akt państwo- 
wy, lecz chyba tylko za wyraz nastroju, 

wywołanego przez wojnę na ziemiach pol- 
"skich Wogóle zmarły twórca „odnowio- 
- nego ustroju" w Rosji dość szczerze i od. 
ważnie wyłewał strumienie zimnej: wody 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej“ 
| ŚRODA 29 WRZEŚNIA 1915 ROKU. 


tłumy. Wyrażał się z dużym sceptycy- 
zmem o widokach pogromu Niemiec i o- 
krojenia ich terytorjum, wypowiedział zda- 
nie, że wojnę wywołały głównie intrygi 
Anglji i że Rosja powinna dążyć do rty- 
chłego zawarcia pokoju. e 


Lecz wymowniejsze od wszelkich o- 


świadczeń i wynurzeń, od powodzi artyku= 
łów było postępowanie Moskali na zie- 
miach polskich w okresach powodzenia i 
rozbudzonych nadziei, W ciągu kilku mie- 
sięcy zajmowali Moskale cztery piąte Ga- 
licji, urządzali tam administrację i doko- 
nywali nad okupowanym krajem całego 
szeregi barbarzyńskich eksperymentów. 
Mogli wtedy robić narady polskich i ro- 
syjskich działaczów i czerpać wskazówki, 
jak rządzić nowym polskim krajem, któ» 
rym owładnęli. Lecz o tem nie było wte- 
dy mowy. Moskale nie urządzali narad z 
Polakami i nie pytali, czy im się podoba 
zarząd hr. Bobrińskiego. Stosowali bez- 
względnie wypróbowane metody i w zapa- 
le rusyfikacyjnym zapomnieli nawet o róż- 


nicy pomiędzy Galicją wschodnią a za- 


chodnią, 


-Na początku kwietnia obdarzono Kró- 
lestwo samorządem miejskim, wzorowanyin 
ne ogólnej ustawie dla gubernji rosyjskich. 
Nawet na moskalofilów podarunek ten wy- 
warł ujemne wrażenie, gdyż dowodził, że 
o żadnych szerszych reformach w stylu 
autonomicznym rząd nie myśli, skoro roz- 
ciąga na kraj nasz instytucje rosyjskie. 
Dodajmy jeszcze, że gdy ogłaszano ową 
ustawę, już blisko połowa miast w  Kró- 
lestwie nie była pod władzę Moskwy." 


Przyszły klęki galicyjskie. Wtedy dy- 
gnitarze petersburscy przypomnieli sobie 
o odezwie zwierzchniego wodza i urządzili 
konierencję polsko-rosyjską w. sprawie 
przyszłego urządzenia ziem polskich. Na 
parę dni przed zajęciem Warszawy, Gore- 
mykin oznajmił uroczyście, że ministerjnm 
otrzymało od cara rozkaz opracowania 
przyszłego ustroju Polski. „na zasadach 
autonomicznych, l 


Wkrótce panowanie moskiewskie zo- 
stało-wymiecione z Polski. Smutna farsa 


dobrych zamiarów Moskwy dobiegła natu- 


ralnego kresu. Być może zresztą, że wkrót- 
ce się dowiemy o jakimś nowym humbu- 
gu, który będzie jej godnym epilogiem. 


"TG 


na upołone panslawistycznym szowinizmem 


W opravio ayoh katy 


IL 


Stare polskie przysłowie: „Bieda rosu- 


taa uezży”, znalazło w ostatnich czasach 83e- - 
rokie zeetosowanie w naszem społeczeństwie. 
Bowism pod wpływem biedy, jaka w ostat- 
nich latach drożyzny, lichwy mieszkaniowej 
po większych miastach, a już w eałym pra- 
wie kraju panującej liekzy Żywnościo- 
w ej — się rozwielmożniła na debre, naród 
nass, instynktownie wprost przeczuwająe gro- 
(Żącą mu ruinę materjalną, począł oglądać 
Bio za. kimś, który by ga mógł wyrwać z sie- 
„ei „pająków“, i za czem —- eo by go mo- 
gło wspierąć skuteczną pomocą w ciężkiej 
wake o byt. 

Niedługo też szukał pośród swoich, gdyż 
wkrótce znaleźli się ludzie energiczni i dziel- 
ni, którzy, spojrzawszy o miedzą dalej, w Po- 
znańskie, ed ragę wskazali nam to, czego 
od dawna u nas brak było, a Go naszych 
rodaków z tamtego zaboru uchroniło od nie» 
chybnej. zagłady przez obee żywioły i przy 
wytrwałej kilkndziesięcioletniej pracy dopro» 
wadziło do kwiinącego materjalnego Stanu, 
dobrokyju — bogactwa nawet, 

Tym błogim czynnikiem, który ratuje 
do dziś Poznańezyków od materjalnego upad- 

© ku, od wyzbycia się matki — ziemi, daje 
im możność nabywania wiedzy, Ksatałcenia 
się w rzemiosiaąch; w handlu. i przemyśle, 
oraz obmyślania najlepszych sposobów dQcho= 
Gzenią do ogólnego dobrobytu, jest tam do 
najszersżych granie posunięta współ- 
dzielezość, w połączeniu z wszechstron- 
nia rozwiniętą ideą poświęcenia się dla pa- 
blieznego dobra, dla sprawy ogółu, dla inte- 
resu wapółziomków, ©. 

Gdybyśmy na tę. część Polski spoj- 
rzeć mogli z lotu ptaka i gdyby istniejące 
tam kasy oszczędności, Spółki. spożyweze, 
kółka rolnicze, rzemieślnicze, zrzeszenia ku- 
pieekie i przemysłowe, mogły być połączo” 
ne z sObą, przypuśćmy, siecią sznurów, wtes 
dy całe Poznańskie przedstawiło by się nam 
jakby pokryte jedną gęstą siatką O Zwar- 
ych okach, a węzłem tej sieci byłyby wła” 


7 ziem polskich. 


Z Warszawy: 
O rodziny rezerwistów. 


„Rząd rosyjski, pomimo usilnych sta- 
rań ze strony Kuratorjum, wywiózł fundu- 
szów przeznaczonych na zapomogi skarbo- 
we do Moskwy 280 tysięcy rubli i tym 
sposobem pozostawił Kuratorjum bez mo- 
żności wypłacenie chociażby miesięcznej 
zapomogi. - : 

Wobec tego Kuratorjum niezwłocznie 
zaczęło zastanawiać się nad sposobem wy- 
nalezienia funduszów, potrzebnych do t- 
trzymania rodzin rezerwistów. Jednakże 
wynalezienie takowych napotkało na wiel- 
kie trudności. Zapomoga miesięczna wy- 
płacana rezerwistkom, wynosi w Warsza- 
wie z górą 300 tysięcy rubli. suma ta 
więc nie może być pokrytą ani z ofiar lu- 
dzi dobrej woli, ani z kwesty, ani lotecji. 

Pozostaje więc pożyczka na rachunek 
rządu rosyjskiego. I o tem Kuratorjum po- 
myślało, Instytucje finansowe jednakże 
bez akceptacji rządu rosyjskiego ani ko» 
piejki pożyczyć nie chcą. Prezes więc Ku- 
ratorjum wraz z dyrektorem jednego miej- 
scowych banków starają się o pozwolenie 
u władz niemieckich na wyjazd do Peter- 
'sburga. Odnośnego pozwolenia jednak do- 
tychczas nie otrzymano. Wobec tego po- 
zostało jedynie zwrócenie się do Zarządu 
Miasta. = 5 
Zarząd przychylając się do prośby 
Kuratorjum, zdecydował się udzielić- po- 
życzki w sumie sto tysięcy rubli miesię- 
cznie, gotówka ta będzie rózdzieloną mię- 


„dzy 'rezerwistki tytułem pożyczki na rachu- 


nek należnych im wsparć. 
Pożyczka miejska. 

Z chwilą, gdy władze niemieckie 
zgodziły się, iż suma- nowej :pożyczki 
miejskiej nie powinna być złożona w 
markach w banku niemieckim, usunięte 
zostały przeszkody do emisji, która była 
już wcześniej zamierzona. Obecnie o- 
czekiwać można ukończenia całej ope- 


wej pożyczki zostanie niebawem ogło- 
szony. 


Przyłączenie przedmieść, 
Postanowiono w zasadzie 'przyłą- 
czyć przedmieścia do Warszawy i wy- 


stąpić do władz niemieckich o zatwier- 
dzenie tego przyłączenia. 


„racji w dniach najbliższych. Projekt no- 


Początkowo 


- cina możności st 


"Ne 256. 


granice miasta odpowiadać miały obsza: 
rowi, na który rozciągała się działalność 
b. kómitetu sanitarnego, obecnie zaś 
milicji. Konieczność połączenia WYWO= 
łuje codziennie zwiększająca s'e potrze- 
ba wspólnego załatwienia licznych 
spraw. 


Projektowane połączenie nie prze» 


a moż worzenia w następstwie 
„Wielkiej Warszawy“ według klanu Koła 
architektów. | 

| LOWICZ 

(l) Miejscowy Komitet obywatelski 
został rozwiązany. | 
o LAW Sądnym dniu miejscowi miliejanci 
żydzi byli od pełnienia obowiązków zwoł- 
nieni. Również pozwoliły władze tegoż 
samego dnia dwom jeńcom żydowskim are 
mji rosyjskiej Osowskiemu i Rochwargowi 
z Umania (gub. Kijowskiej) na równi z żot. 
nierzami armji niemieckiej być w syna» 
„godze. | 


Ż Łęczycy. 

(e) Urząd powiatowy w Fęczycy ustaw 
nowił urzędową cenę za kartofle w wyso- 
kości 1 marki 25 fen. za centnar (122 fune 
ty). Przy odstawie ponad 14 kilometrów pode 
nosi się cena oęninara kartofli o 10 fenie 
gów. 

f Podiug urzędowego ogłoszenia wszysta 
kie wiatraki w łęczyckiem zostały zamknię- 
te. Konecesjonowanym młynow, posiadającym 
urządzenia na przeróbkę jęczmienia na kaa 
Szę, wolno aż do odwołania, przerabiać, w 
mniejszych ilościach jęczmień na kaszę. 

Naczelnikiem powiatu łęczyckiego obec: 
nie jest rotmistrs Loebrs, lekarzem ma ejskim 
dr. Zawadzki, ober-wachmistrzem żandarmecji 
Let man. 

Na polu wst Skórki, gminy Dalików, 
znaleziono 2 konie z szorami, które SĄ do 0* 
debranią w Żandarmerji w khączycy.. 

Listy gończe. 

(a) Władze sądowe w Hęczycy rozesła: 

ły listy gończe ma dezerterami z więzienia 


łęczyckiego, robotnikiem Andrzejem Andrze» 
jewskim, malarzem ii siodłarzem Stanisławem 


. Ucińskim, vel Franciszkiem Poznańskim z Ło- 


dzi imuzykantem Adamem Kowalskim z Nkiere 
niawię, 


Z Tomaszowa. 
(o) Jak donosi dzisiejszy „Lodzet 
Volksblatt“ przemysłowey w Tomaszowie 


uzyskali pozwolenie na uruchomienie swych 
zakładów przemysłowych dla przerobienia 


su;e owo gęsto rozmieszczong instytucje współ- 
dzielcza, niosące bezustannie skuteczną po- 
moe materjalaą i mądrą radę swym niezlie 
czonym rze8Zom stowarzyszonych, 

„Wkrótce też. i u nas nastała chwila, 
gdyśmy się obejrzeli, okrzyknęli ilu nas jest, 
i pod wpływem nawoływań takich mądrych 
działaczy jak Prus, Rząd I cała rzesza in- 
nych mądrych obywateli rozpoczęto w kraju 


| pracę tworzenia kooperatyw, najpierw finan- 


swych, a więc kas oszczędnościowych i to- 
warzystw wzajemnego kredytu, które w o= 
statnich latach skonsolidowały się pod silną 
i rozumną opieką utworzonego w Warszawie 
Banku towarzystw współdzielczych, okrzepły 


"| umocniły się, i raz. stanąwszy na twardych 


podstawach, sBzytecznie niosły pomoce nasze- 
mu społeczeństwu w ciężkiej walce o byt ma- 


, gerjalny. 


Wojna przerwała tę działalność, a po 
zawarciu pokoju zapewne niejedna z tych 
placówsk nie wytrzyma krysysu i będzie 
zmus.eną przeprowadzić likwidację ze stratą 
dla swych członków, lecz w każdym razie 
to, co instytucje takie już zrobiły i co jeszcze 
zrobią w przyszłości, jest wielkim dobro- 
dziejstwem dIa naszego biednego dziś kraju, 
Druga w następstwie kategorjs instytucji 
współdzielczych, których próby tworzenia roze 
poczęliśmy znacznie później; mianowicie koo- 
peratywy żywnościowe, ogromnie kuleją, chuć 
zdawać by się mogło że te ostatnie winny 
być łatwiejsze w tworzeniui mieć łatwiejsze 
zadznie do rozwijania się; 

Dzieje się tymczasem wręcz przeciw- 
nie, gdyż z oałej serji założonych tego 
rodzaju instytucji współdzielczych, mała bar- 


dzo cząstka utrzymuje się, reszta zaś, zakła- 
dana nieraz z wielką pompą i krzykiem, po 


paru zaledwie latach istnienia zaczynała 


ehromać, a następnie —jak grom z jasnego 


nieba — spadała na stowarzyszonych wieść, 
że kooperatywa nie. ma środków 'do dalszej 
egzystencji. ; 

W naszem mieście próby zakładania te- 
go rodzaju Żrzeszeń kosztowały już ogół gru- 
be pieniądze, jednakże dotychczas nie. zna» 
lazł się nikt, ktoby zastanowił się nad przy- 
ozynąmi niemożności utrzymania się takich 
spółek, Ponieważ, jak widzimy codsiennie 
prawie, spółki podobne wyrastają w obec- 


mmm 
[|| O O O O 
O OOO O | 


nym czasie jak grzyby po deszczu, a jest to 
zupełne naturalne wobec rosnącej w kraju 
nędzy z jednaj, a drożyzny produktów pierw- 
szej potrzeby — z drugiej strony, postiras 
my Bię dać zwolennikom współdzielezości 
kilka rad, które — jak nam się przynajmniej 
zdaje — powinny wprowadzić ich na wła: 
Ściwszą drogę dążenia do upragnicnego celu 
przystępnego i łatwiejszego zaopatrywania 
się w przedmioty pierwszej potrzeby. Za- 
nim jednak rozwiniemy przed czytelaikiem 
nąsz plan. tworzenia kooperatyw, zmuszeni 
jesteśmy pierwej poddać pobieżnej choćby 
krytyce gospodarką tych towarzystw współ» 
dziełczych, które czy to u nas, cży na pro: 
wincji były czasowo czynne i wskutek złej 
gospodarki upadły, 
Otóż najswyklejszą formą utworzenia 
kooperatywy żywnościowej w kraju n*sżym 
bywa zebranie przez pewną liczbę udziałow- 
ców kapitała i otwarcie sklepu żywnościo= 
wego w połączeniu z kołonjalnym. Aby tego 
dopiąć, opracowywano zwykle wdpowiednią 
ustawę, którą wzorowano na osławionej usta» 
wie normalnej rosyjskiej dla podobnych 
towarzystw „uajwyżej” zatwierdsonej. 
Opracowana ustawa musiała się pier- 
wotnie opierać o Petersburg, w ostatnich 
dopiero latach zatwierdzali ustawy guber- 
natórzy. — To też w początkach bywało 
tak, że na zatwierdzenie ustawy ezekano 
nieraz latami i niejeden z gorliwych nies 
raz kandydatów na członka koozeratywy, 
przyciskany biedą, wcześniej trafił na łono 
Abrahama, niż do sklepu współdzielczego. 
Jeżeli udało się uzyskać zatwierdzenie 
ustawy, następowało zwołanie ogólnego ze» 
brania w celu zawiązania kooperatywy, 
która wtedy otrzymywała swą nazwę, pie» 
częć, zaprowadzała ` przepisane ustawą 
księgi handlowe, a co naigłówniejsza, 
otrzymała wielki zarząd z jeszęze większym 
prezesem i komisją rowizyjną, Oraz... Bū- 
bjekta*, 

Temu ostatniamu, jako osobie 
świadczonej i zaufanej” powierzono 


„do- 


orga- 


nizację „sklepiku“ w asysteneji — rozumie 


się — wybranych ad hoć delegaiów z po- 
śród członków: zarządu, w celu lepszej 
kontroli, — A kapitał zakładowy?.. A no, 
kapitał... toé się przecie, od członków 
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zblerze.. brzecież będą wpłacali ua u- 
działy. Nawet zaliczki juź są powpłacane. — 
Tak, proszę pana. — „Sabjekt* z wielkim 
rozmachem rozpoczynał urządzania eles 
ganckiego sklepu na pryneypalnej ulicy, z8- 
rabiając kubany na stolarzs, malarzu, Ślue 
sarzu, słowem na kim i na czem się dało. — 
Tymeczesem kapitał „zbierał się“, towar 
brano na weksle, biegano po redakcjach 
pism z prośbą o wzmianki i reklamy i... 
po wielu bieganiack, szumie, z pompą, niew 
raz z muzyką, czy śpiewem amatorskim, 
oraz bibą (a jakżel), „poświęcano* sklep.— 
Od czasu ogólnego zebrania do dnia „po- 
święcenia” skłepu upiywał niejednokrotnie 
miesiąc, a nieraz i dwa i „subjekt“, zacias 
rając ręce, ze słodkim uśmiechem, kłania= 
jące się, stawał przed panem prezesem 
az prośbą o penszjkę*, oraz o. przyjęcie 
pomocników, gdyż „sklep się rozwija i 
praca się zwiększyła”.— Zwykle kandyda- 
tów nie brakło, gdyż każdy z członków za- 
rządu miewał za pazuchą kogoś napig- 
tego to z rodziny, czy krewnych, to z poe 
między przyjaciół, czy znajomych.-— Obsa- 
dzano więc „posady* na przyzwoitych — 
rozumie się — etatach, które Bumiennie 
„księgowano*, aby komisja znalazła wszystko 
w porządku, 

„Subjekt“ tymczasam sprzedawał to- 
wary to o grosz, to o kopiejkę drożej, niż 
w zwykłym handlu, tłómacząe pobożnie 
stowarzyszonym, że to musi tak być ze 
względu na prywatnych odbiorców i że 
owe nadwyżki zwrócą się kupującym człon= 
kom w asstępstwie, w dywidendzie 
od udziałów, sam zaś, gdzie mógł, 
wyrabiał sobie „porękawiezne* od hurto- 
wników i dostawców, — Dla członków za- 
rządu  uniżenie grzeczny, nadskakujący, 
urządza za szafą sklepową „skromne“ przy= 
jęcia z koniaczkiem i kawiorem, tłómacząc 
doweipnie że: „deficytu nie będzie, gdyź 
mamy niektóre towary nabyte niezwykle 
tanio, wypadkowo, więe gdy się sprzeda po 
genie zwykłej, to ubytek się pokryje”. — 
Rozumie się, źe podobne dowody gościne 
ności wzbudzają oznaki sympatji i rozczue 
lenia u: panów s zarządu, ; 

(D. c n) 


Damenes 


ha towar pozostałych zapasów Burowęa i 
È niewykończonych towarów, 


Śmierć pisarza tatrzańskiego. 

„Gazeta Podhalańska* donos: Zmarł 
prsed dwoma tygodniami na Bystrem An= 
(drzej Tylka Buleja, poważny gazda zako» 
 jpiański i pisarz tatrzański. Suleją znany 
;był nia za swoich wierszy i drobnych utwos= 
„rów scenicznych, grywenych na wieczornie 
gach góralskieh, lecz z szeregu opowiadań, 


pisanych prozą; w nich leży jogo właściwe» 


‘znaczenie w literaturze podhalańskiej, Spi- 
Sywane na podstawie opowiadań i bajek stas 
Tego Nabały, towarzysza wypraw myśliws 
„kich j innych starych ludzi, odznaczają się 
one znakomitym językiem góralskim i ży» 
'wem a wiernem padchwycenism różnorakieh 
‘stron życia na Podhala. Opowiadania te wy- 
chodziły drukiem w różnych czasopismach; 
najwięcej ich zawierają roczniki „Przegląs 
„du Zakopiańskiego* i „Gazety Podtatrzań= 
Bzjiej*; prócz tego włączył kilka ciekawezych 
js nich Tetmajer do drugiego tomu Skalnego 
Podhala. 

„Pegrzeh Hauleji, nad którego zwłokami 
przemawiali: ks, Korniłowiez, ks. Rychlik i 
p. Anna QGąsienicówna, odbył się wśród pie- 
dai pogrzebowej, ułożonej przez zmarłego 
przed kiiku laty z wyraźaem przeznaczee 
niem, że ma być odśpiewana nad jego gro- 
bem, 


r 


Rozmaitości. 


Blu jest ogółem fumusóc? 


Niezbyt liczny naród rumuński, który 
jw czasie obeonej wojny potrafił wysunąćjsię 
[na pierwszy plan, przedstawia z wielu waglę- 
DE bardzo wdzięczny przedmiot studjów 
i 
} 


dla etnegrafów. Dzisiaj nie nie można jese- 
icz Btłanowczege powiedzieć o saczątkach 
jtogo narodu, nie wyjaśniono również wszyst- 
(kich faz, przez które przechodził w swem 
„rozwoju. Wreszcie nie zdołano także jesk= 
jeze. ustalé ćokładnej cyfry wszystkich. Ru- 
'munów, 

Ostatni spis lzdności, dokonany w ros 
iku 1912 wykazał, iż w Królestwie Rumuni. 
kiem żyje ogółem 7 i pół miljona ludzi, 
w tem najwyżej 7 miljonów Ramunów, resze 
ta seš przypada na niedających się od nich 
odłączyć cyganów, oraz naturalizowanych 
Bułgarów, wreszcie odliczyć należy z ogól- 


i 


prof Eli Kochańskiega 


W niedzielę d. 3-go Października o godz. 7 


przy Łódzk. Żyd. Tew, Cchrony 


cs wiolonczela, solisty Warsz. Ork. Fik) | 
p- Stelli Birnbaum (śpiew), za PA solisty Warsz. Ork Filh.), 


nej sumy około 800,000 Żydów i 20,000 


obsych psddasych. 


Pozą granicumii królestwa prawie trzy 


miljeny Rumnnów mieszka na Wegrzech, 
oraz 30 tysięcy ua Bukowinie. W Rosji— 
według spisu ż roku 1897 — było Rumunów 
i Mołdawian przessło 1.1 miljona, rozrzu= 
eonych w  Bessarabji i Bad Dniestrem. 
W Bułgarii naliczone Rumunów — w reku 
1919 — zaledwie 80,000, tak, że z Dakio 
Rumunamj można ich cyfrę przyjąć na 250 
tysięcy. s 

Ogółuą zatem eyfrz Rumunów przyjąć 
możsa na 11.85 miljenów, z tego 7 miljo= 
nów, czyli prawie 60 procent żyjących w 
Królestwie Rumeńskiem, 

Latający pociąga 

Wśród wislu najrozmaitszych nowości, 
mających pozostawać na usługach wojny, 
a wynalezsionych w ostatniej nieledwie chwili, 
najwięcej zainteresowania budzi w Londya 
nie mały model elektrycznego pociągu, skon- 
atrnm=narge przez Żyjądsgo w Ameryce 
Francuza, Bachełeta, 

Pociąg nie spoczywa na niczem; posu- 
wa się ponad jedną szyną, która wydziela 
a siebie promienie elektryczne, utrzymujące 
pociąg w równowadze i posuwająco go na- 
przód, Wynalazca obiecuje sobie osiągnać 
tym pociągiem szybkość 400 de 500 kiice 
metrów na godzinę; idealnie służyć będzie 
transportom amunicji, żywności, paszy itd., 
po udoskonalenjiu zaś nawet do przewozu 
ludzi. 

Główną ideją pociągu latającego jest 
kombinacja magneto » elektryczności, która 


| porusza pociąg i uirzymuja go w równowe. 


dze. Próby licznie czynione dały doskonały 
wynik, tak 18 prawie z pewnością liczyć 
można w najbliższym czasie na wprowadze- 
nie latającej kolei w ogólne życie. 
pBisłyść i „czzenyśś, | 
Chleb pszenny, który uczony fran- 
cuski, Parmentier, nazywa „wspaniałym 
darem przyrody“, jest ostatnim wytwo- 
rem długiej ewolucji w historji żywie- 
nia się zbożem. Prof. A. Maurizis po- 
święca mu w  „Naturwissenschaftliche 
Wochenschrift“ treściwą rozprawę. 
Najdawniejszem pożywieniem były 
zapewne surowe lub pieczone ziarna; 
po nich nastąpiła polewka mączna, któ- 
rą robiono głównie z tatarki. Przejście 
z polewki do chleba stanowią dziś jesz- 
cze używane podpłomyki, które robi 
się z różnego ziarna. e 
Gdy następnie pojawił się na wi- 


są poszukiwani zaraz Biuro pracy Piotrkowska AŻ 108, 


Sean y. o" wania 


| sil ych niewykwalifikowanych robotników 


do budowy Mostów 


i pół w. odbędzie się (| 
ina korzyść Sekcji | 
Pośrednictwa Pracy | 


stoBież przy łaskawym współudziale: 


= Niirmsteinma (fortepian). 
Bilety nabywać mo- || 


a w dzień koncertu | 


poczęła się wiedy walka pomiędzy po- 
szczególnymi rodzajami zboża. Najpierw 
usunięte zostały owies i jęczmień, pó- 


źniej czas dłuższy konkurowały z sobą 


żyto z pszenicą, aż w końcu. pszenica” 
zwyciężyła. Chleba pszennego nie wy- 
piesano początkowo w domu; było to 
pieczywo na sprzedaż i kupowano go 
tylso w kramach na uroczystości, aby 
go poaać gościom jako przysmak. m 

O Francuzach wiadomo, že juź w 
wieku XVI i XVII stali się zapalony- 
mi amatorami chleba pszennego; boga- 
ci i mieszczuchy jedli prawie wyłącznie 
chleb pszenny, gdy Chłopi na prowicji 
mieli tylko chleb żytni, jęczmienny łub 

czany. ; : 
sy Wogóle wszystkie narody romańskie 
jedzą chleb pszenny, w Niemczech zato 
zamiłowanie do chleba żytniego, a na- 
wet zwykłego razowego, nigdy nie usta- 
ło. To samo powiedzieć można o Sło- 
wianach. Szczególnie chłopi jedzą chę- 
tnie chleb czarny. | 

„Chleb czarny — powiada ksiądz 

L'Houet w swej psychologji chłopskiej— 
nie jest wynalazkiem piekarzy. Wszyscy 
nad jego udoskonaleniem pracowali 
jak nad udoskonaleniem pieśni ludowej. 
Chleb czarny i pieśń ludowa mają hi- 
storję dziwnie do siebie podobną“. 

Francuzi zawsze utyskiwali z powo- 
wodu czarnego chleba niemieckiego, tak 
samo emigranci francuscy, jak i żołnie- 
rze wielkiej armji oraz jeńcy z 1870 ro- 
ku. Pamiętniki z czasów napoleońskich 
wspominają często o pogardzie żołnie- 
rza francuskiego dla czarnego chleba, 
który napotykał w krajach niemieckich 
i słowiańskich. Jako cenne dobro niósł 
żołnierz francuski w worku chleb biały. 
Dlatego też Francja zawsze dawała żoł- 


downi chleb w postaci dzisiejszej, roz- 


r nierzom chleb najbielszy. 


W Niemczech w ostatnich latach 
skłaniano się coraz bardziej do chleba 
pszennego, tymczasem w wojnie nastą” 
pił zwrot do czarnege chleba, który zno- 
wu zajął pierwsze miejsce. 


K U HGR 
Żydzi w Królestwie. 
„Dziennik Polski" zamieszcza po- 
niższy obrazek satyryczny: ` 
dniu pierwszym sierpnia wracał . 


OA Srokowskiego. EE 

I-sze kofletowe 

zastępuje cielęcinę i pulardę. Torebka 
za 40 fen. na 6 kotletów, ` 


Il-gie Pierosowe, 
zastępujące wołowinę i wieprzowinę. 


| Torebka za 40 fen. na 9 kotletów lub 
25 pierogów, lub 35 uszęk — paszte- 


<cików de barszczu, lub. jaka faszer | 


do kaiarepy i kapusty faszerowanej. 
Sprzedaż Hurtowa: 

Edmund. Bogdański ul, Dzielna 38 30. - 
-adać6 wszędzisił - a. 


p. Judka Delikatner z wód mineralnych 


-w Ogrodzie Saskim do domu, gdy za- 


warczało coś nad nim groźnie w po. 


wietrzu. - 


(+. = Aeroplan — zadrżał, jako Że od- 
wagi na składzie nie trzymał. > 

Ale, oczy podniósłszy i spostrzegł 
szy koła na skrzydłach latawca, rzekł 
uspokojony: 

— To nasz. j 

W dniu. dziesiątym sierpnia wypił 
p. Judka Delikatner ostatni kubek swo- 
jego Sprudłu (na cukrową chorobę cier- 
piał), gdy zawarczało nad nim groźnie 
w powietrzu. 

— Aeroplan 
gami. : j 

Ble, oczy podniósiszy i spostrzegł: 
szy krzyże czarne na skrydłach iatawca, 
rzekł uspokojeny? 
— To nasz. ' 
Mąż ten stały nie zmienił nigdy 
swojej orjentacji, ani swego optymizmu. 
Rzekłbyś, że wszystko przewidział, co 
się stało w ciągu wojny. 
A co, nasi znowu biją! — wymy- 
kało mu się stereotypowo przy czyta 
niu każdego biuletynu. | 
Aż p. Mordka Niecierpliwy, zdener- 
wowany tą masą spokoju, zdezorjento- 
wany tą stałością (bo i stałość nieraz 
dezorjentuje) — zapytał opryskliwie: 
— Nasi? Jacy nasi? 
— No, ci, którzy biją — odrzekł 
p. Judka Delikatner, mąż o niezłomnej 
orjentacji. 


—-zadysotało nu no- 


| Kto z panów chce mieć dobrze 
| dopasowane palto lub garnitur, 
-| niech się ubiera w zakładzie kra- 
- wieckim, 

|, u Franciszka KLINOWSKIEGO 
| = Piotrkowska Ne 155. == 


najkorzystniej kupować w składzie 


win przy 
uł. Rzgowskiej Ne 13. ; 


Drzewa owocowe 
w najlepszych gatunkach po tanich cenach 
Szkółki drzew i 


„ROManów" w Rudzie Pas 
bjanitkiej. 


Pierwsza chrześcijańska O | 
Fabryka cukierków 


J. Wąsowicza; E 
=== dawniej DĄBROWSKI i S-ka, == 
- poleca znane ze swej dobroci świeże cze- 
koladzi, marmoładki i cukierki, Ceny 


hurtówe i detaliczne. 


WIDZEWSKA NM 104. 


E> A pierosy niemieckie znanej do- 
broci z fabryki pBeorgiiti z 
banderolą Zivilverwaltung. 


rye tunie rosyjskie, niemieckie, 
=" węgierskie, tureckie i Her- | 
i cegowina, i 
RE D Ciia rosyjska oraz. gilzy z 
i najlepszej bibułki poleca po 
cenach hurtowych S. fiowiński, Piotra 
kowska 145, sklep w podwórzu. 


do wszelkich Władz, oraz tłomaczenia na 
język niemiecki uskutecznia szybko biuro 
doradcy prawnego, obrońcy sądowego 
Mieczysława Pissrskiego Łódź, Andrze- 
ja 7 parter, 


onrzyszenie ORG | 
cieli Nieruchomości | 


` zawiadamia, że dostarcza swym członkom, 
poczynając od dnia 5.go Pażdziernika r. be 
na zasadzie zezwolenia Frezydjnm Poli- 
cji, książki meldnnkowe, karty i stemple 
po cenie kosztu, 8 mianowicie: A 
Książki loe OLT «pol rb. 85 kop. 
jg. Katy, . « « F ę — ioy 
j Stemple , . . 


Danana 


